Cena Karjera 
WE LWOWIE 
Kwartalnie 3 zł. 60 c. 
Półrocznie 7 „ 20 
Miesięcznie I „20 „ 

Za nadsycanie do 
domu dopłaca się 20 ct 
miesięcznie. 

Na prowincji. 
Kwartalnie 4 zł. 80 c. 
Półrocznie 9 „ 60 , 
Miesięcznie 1 „ 60 „ 

Za granicą kwartal- 
nie 10 mark, 

Numer pojedyńczy 6 c. 
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Lwów, Piątek dnia 9. Stycznia 1885. 


Rzymsko katolickie : Grecko katolickie: 


Duiś: Marcjanny. 2000 Mucz, 
Jutro: Pawła pust. S. S. Mład. 
Pojutrze: Higieniusza. |N. p. R. H?. 6. 


miany w zarządzie fundacji okarbkowekiej 


Możemy z przyjemnością skonstatować, że 
zmiana dyrektora dóbr tej fundacji poczyna ob- 
jawiać pożądane skutki. 

Pierwszym objawem była okoliczność, że 
dostawę żywności dla zakładu w Drohowy- 
żu, którą dotychczas mieli wyłącznie drobni spe- 
kulanei żydowscy, otrzymał na rok 1885 pan 
Wołodkiewicz, dzierżawca dóbr fundacyjnych 
Brzozdowce z przyległościami. Oferował on i 
przedtem corocznie ale nie mógł się nigdy u- 
trzymać, chociaż zasługiwał na to raz dlatego, 
iż jest najdogodniejszym dzierżawcą, albowiem 
nawet w czacie klęsk nie podnosił nigdy ża- 
dnych pretensyj; a powtóre przez wzorowe go- 
spodarstwo i postawienie w Brzozdowcach mły- 
na amerykańskiego własnym kosztem przeszło 
20.000 zł. podniósł znakomicie wartość tych 
dóbr, czego najlepszym dowodem okoliczność, iż 
opłaca obecnie prawie dwa razy tak wysoki 
czynsz dzierżawny, za jaki pierwotnie był wziął 
w dzierżawę te dobra. 

Ile poprzednicy jego zyskiwali na dostawie 
żywności w Drohowyżu wynika z faktu, że gdy 
ofertę pana W. przyjęto, oni w drodze koncerta- 
cji chcieli opuścić rocznie 2000 gld. Wydział 
krajowy jednak zatwierdził ofertę ich konku- 
rentów. 

Dalszym objawem pożądanej reorganizacji 
ma być, jak nam donoszą, podniesiona myśl 
zniesienia tak zwanych inspicjentów dóbr. 

Ani zacnej pamięci Stanisław hr. Skarbek 
nie znał tych funkcjonarjuszów, ani też nie u- 
stanowił ich w swoich ostatnich rozporządze- 
niach; jest to więc kreacja byłej dyrekcji, z rze- 
komem jej przeznaczeniem kontroli nad leśni- 
cezymi i dzierżawcami, a raczej mówiąc. otwarcie 
synekura; bo któż będzie tak naiwnym wierzyć w 
skuteczność kontroli wykonywanej przez ludzi 
materjalnie i intelektualnie niżej stojących od 
kontrolowanych. To też zwyczajnie otrzymuje p. 
inspicjent od dzierżawcy kilka morgów gruntu 
do użytkowania i ręka rękę myje, a z leśniczy- 
mi zawiera Ścisły stosunek, często aż do wspól- 
nego podpisywania skryptów dłużnych i odgrywa 
rolę — si parva magnis componere lice — 
prawiey parlamentu w kontroli rządu. 

„Przez zniesienie inspicjentów oszczędzi ad- 
ministracja co najmniej 8000 zł. rocznie, licząc 
pensje 1 emolumenta inspicjentów, tudzież czynsz, 
który uzyska się z realności przez nich zajmo- 
wanych. Skoro zaś z tej sumy przeznaczy się 
nawet 2000 zł. na częstsze lustracja dóbr przez 
samego pana dyrektora, będzie kontrola skute- 
czną, a nie jak obecnie tylko pozorną, a nadto 
wzmogą się dochody o 6000 zł. roeznie. 

Podnosząc dobre, które się już stało lub 
jest zamierzonem, musimy też wspomnieć o tem, 
co jeszcze stać się powinno. Jeśli kto, to taka 
fundacja jak Skarbkowska nie powinna przyjmo- 
wać leśniczych bez kwalifikacji, bo eóż 
będą robić wychowańcy szkół lasowych? Tym- 
czasem za byłej dyrekcji nawet w ostatnich cza- 
sach oddawano posady leśniczych ludziom bez 
kwalifikacji, gdy tymezasem ukwalifikowani mu- 
szą się utrzymywać z dyurnów różnych dykaste- 
ryj i marnują wiadomości nabyte za pomocą fun- 
duszów, które kraj łoży na krajową szkołę laso- 
wą i na stypendja dla uczniów wiedeńskiej szko- 
ły. Rozumie się, iż nie pragniemy nagłego prze- 
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wrotu, bo trudno oddalać raz przyjętego chociaż 
niekwalifikowanego leśniczego; ale interes funda- 
cji i kraju wymaga, ażeby ta nieprawidłowość na 
przyszłość ustała. 


Wybory do izby kandlowo-przemysłowej 


lwowskiej przypadają dzisiaj w ok:ęgach prowinejo- 
nalnych. Niestety przekonujemy się, że w ostate- 
cznej chwili, intryga osobistej natury, zdołała spa- 
raliżować rezultaty wiecu przemysłowego. Z listy 
pierwotnej, postanowionej głosowaniem, jakieś sa- 
mozwańcze komisje wykreśliły kandydatów, a po- 
wkłaądały nazwiska osób, o których przedtem nie 
było mowy. Tym sposobem usunięto np. kandyda- 
turę p. Wanga w III. kategorji w Śtanisławowie 
wbrew najwyraźniejszej uchwale wiecu, kandydaturę 
człowieka wykształconego zawodowo i wszechstron” 
nie, który w Radzie Izby stanowił prawdziwą siłę, 


zwłaszcza iż zakładając fabrykę na  Zmiesieniu, 
obrał stałą siedzibę we Lwowie. Natomiast nara- 
żono pożądany wybór p. Adolfa Aleksandrowicza 


na upadek, stawiąc go w Stanisławowie, gdzie wy- 
borcy odbywszy wczoraj walne Zgromadzenie o- 
świedczyli, iż muszą traat się uchwał wiecn i 
kandydatury Wanga. 

Przemysł naftowy wskutek dziwnego po- 
krzyżowania kandydatur i pobałamucenia uprawnień, 
ma być według propozycji komitetu reprezentowa- 
ny przez Hersza Goldhammera z Drohobycza, 
którego stowarzyszenie nafciarzy wcale nie zale- 
cało, podając przeciwnie inne osobistości. Ciężką 
odpowiedzialność biorą na siebie autorowie tych 
bałamuctw, które się odbiły także w szczegółowych 
okólnikach, rozsyłanych na okręgi ze Lwowa. 

W sekcji handlowej równieź zaszły niewłaści- 
wości. Z propozycji komitetu np. wypłynął tam na- 
gle w TEL. kategorji p. Ignacy Fried, handlarz 
obrazów we Lwowie, mający prawo wyboreze tylko 
w kategorji IIL, a zatem niewybieralny w kate- 
gorji III. 

Tym sposobem wybory puszczono nùa fiukty 
prywatnej agitacji i na los szczęścia, czego wła- 
śnie unikać chcieli ludzie charakteru. Najpożądań- 
szym jeszeze byłoby wynikiem, aby przy dzisiej- 
szem głosowaniu a następnie d. 12 bm. we Lwo- 
wie wyborcy, których zrobiono ofiarą intryg osobi- 
stych, przyprawili o upadek samych intrygantów. 
Nauczka taka należałaby się im słusznie raz na 
zawsze. Są to indywidua, które nigdy prostemi nie 
umieją chodzić drogami, i dlatego trzeba je na bek 
usunąć od spraw publicznych. 


Uwagi Rusina. 


Wskutek artykułów o „Moskalofistwie i U- 
krainofilstwie* drukowanych z r. w Kurjerze, o- 
trzymaliśmy ze strony ruskiej odpowiedź obszer- 
niejszą. Uważając dyskusję w tej materji za po- 
żyteczną, dajemy głos krytyce, dzieląc ją na dwa 
ustępy. 

I. Ktokolwiek śledził bliżej ruch Rusinów w 
Galicji jeśli już nie w ciągu bieżącego stulecia, 
to przynajmniej w ciągu ostatnich dwu lub trzech 
dziesiątków lat ten musiał niewątpliwie przyjść 
do tego przekonania, że nad narodem tym za- 
wisło formalne fatum, które narodowi temu raz, 
zdaje się, świeci tęczą nadzieji drugi raz grozi 
zwałami ciężkich obłoków, grożących w każdej 
chwili setkami gromowych pocisków. 
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Wychodzi codziennie oraz w Niedziele i Swięta o godz. 5 rano 
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Genydgłoszęń 
Od objętości wiersza 
petitem za 1. raz 6 c. 
za każdy następny 5 , 

Drobne ogłoszenia 
od wyrazu . . 1/46. 
Następ. razy po 1— p 


Nekrołogja lub Ko- 
respondencje prywa- 
tne—za każdy wiersz 
12 ct. Reklamy w ru- 
bryce „nadesłane* za 
każdy wiersz 20 ct. 

Rękopisma nie zwra* 
cają się. 


Kalendarz myśliwski: Wolno polować na zające, | Wschód słońca o 7 goiz. 57 m. 
kozły i lisy bażanty kuropatwy, słońki, jarząbki, 
cietrzewie i głuszee, na ptactwo błotne i wodne. 


Zachód wa g0 43 Ex 
Termometr — 1. Pogoda. 
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Niezbyt długa era politycznego życia Ru- 
sinów w Galicji, bo od roku 1848, naliczyć może 
tyle przeróżnych dziwnych przejść i faz, że szu- 
kać takowych w historji rozwoju innych narodów 
byłoby może rzeczą nietylko zawiłą ale i niepro- 
wadzącą do Żadnego rezultatu. W początkach 
swoich bije to życie raźniejszem tętnem a mia- 
nowicie w chwilach, w których polityczne życie 
pobratymczego mu narodu cichnąć musi pod na- 
ciskiem nieprzychylnego losu. Mamy tu na myśli 
fazę po roku 1848 t. j. po upadku gwardji na- 
rodowej, dalej po roku 1868 t. j. po upadku po- 
wstania polskiego, wreszcie fazę tego życia po. 
roku 1870—1879, w którym to okresie Rusini 
widnieją jeszcze dość poważnem gronem przed- 
stawicieli w Radzie państwa i w Sejmie kra- 
jowym. 

Z osłabieniem centralizmu w Radzie pań- 
stwa słabnie także parlamentarne życie Rusinów 
galicyjskich. Drobna liczba ruskich posłów w o- 
beenym parlamencie i teraźniejszym Sejmie, sto- 
jąca w stosunku do poprzedniego okresu jak sku- 
tek do przyczyny—spowodowana wreszcie,—e0 o= 
twarcie wypowiadamy agitacją szlachecko-polskiej 
oligarchji nieznoszącej i niecierpiącej żadnego a 
tem mniej ruskiego demokratyzmu,—pewnie, że 
musi być tą słabą stroną ruskiego organizmu, za 
dotknięciem której każdy ruski patrjota rna pra- 
wo do wielu i słusznych rekryminacyj. 

Łatwym do pojęcia ból narodu, któremu 
19-ty artykuł ustawy konstytucyjnej zajaśniał 
chyba tylko na jakiś czas widmem fata-morgany, 
któremu ni ztąd ni zowąd, może dla wyższych 
celów zabierają metropolitę i wywożą go, kędy 
pieprz i cytryna dojrzewa, na którego szłą 
chmury czarnych sług Rzymu, o którego zba- 
wienie duchowe takie czynią się zabiegi, bez 
współczesnej uwagi, że należałoby także pomy- 
śleć o jego tegoczesnym padole.—No! ale o tem 
to już dusza narodu sama pamiętać powinna. 
W tej pamięci narodu o sobie leży właśnie po- 
jęcie życia wewnętrznego Rusinów, do którego 
skreślenia zabrał się autor wyżej wspomnianego 
artykułu: Moskalofilstwo i ukrainofil- 
stwo w Galicji i Bukowinie. 

Niestety jednak i w życiu Rusinów na we- 
wnątrz musi zdrowo myślący człowiek dopatrzeć 
się nie jednej anormalności. I w tym względzie 
może żaden naród nie miał trudniejszej roli do 
spełnienia, jak naród ruski. Rozmaite prądy do- 
morodne i obce, różne pokusy i podszepty roz- 
rywały intelektualne siły Rusinów. Nienawiść we 
własnem gnieździe a wskutek tego brak jednoli- 
tej organiżacji, brak ludzi, którzy imponując ta- 
lentem, wiedzą i niezłomnością charakteru, po- 
trafiliby stanąć na świeczniku narodowym i któ» 
rzyby potrafili odegrać rolę czeskich Riegerów, 
wreszcie obawa z jednej strony przed latynizacją 
i polonizacją, z drugiej przed russyfikacjąi zubo- 
żenie narodu, oto czynniki, które stawią galicyj- 
skich Rusinów na cyplu wystawionym ma najsil- 
niejszą burzę. Gdy jednak mimo to wszystko par- 
tja iście narodowa zdąża konsekwentnie do zrea- 
lizowania wszelkich myśli, mających na celu po- 
lepszenie doli narodu, to tem niżej przed nią 
czoła uchylić wypada. 

Wyjątek pod niektóremi wyżej wymienionemi 
względami stanowią lata od 1880—1882, lata, 
które nazwiemy najsłuszniej epoką śp. Włodzi- 
mirza Barwińskiego. W tych latach stoi na ezele 
ruskich narodoweów, on, mąż wielkiegę/,serca i 
czynu, mąż niezłomnej prawości; mąż fiły myśli 
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i słowa. Jako zahartowany bojownik za sprawę 
świętą, jako wyrobiony i z postępem czasu wy- 
kształcony publicysta, staje on na czele falangi 
swoich i rozpoczyna bój święty; jako kapłan 
świętości narodowych staje otwarcie w obronie 
duchowego separatyzmu 20 miłjonowego narodu, 
6 znakomitemi artykułami po procesie Olgi Hra- 
bar i towarzyszy napisanemi sine ira ale cum 
studio wkłada nieśmiertelny wieniec na głó- 
wę swoją, na głowę, która niestety w niespełna 
rok potem, musiała ugiąć się pod naciskiem o- 
krutnej pięści ruskiego fatum. 

Co wywołało Śmierć Barwińskiego, jakim 
echem odbił się jęk całej Rusi po stracie uke- 
chanego syna — rzecznika — to przecież wia- 
domo. Dopiero po raz trzeci pokryła się mogi- 


ła jego całunem Śniegu a przecież już waży się | 
kioś przyłożyć zimne ostrze do pamięci narodu... | 


świętokradzka ręka radykalisty poostrzywszy nie- 
oględne p óro w artykule „Moskalofilstwo i ukra- 
inofilstwo w Galicji* tak się wyraziło o przed- 
wcześnie zgasłym drugim słowiańskim Riegerze: 
„Galieyjsko ukratnofilska literatura (z wyjątkiem 
literatury szkolnej) była wówczas (w r. 1872) 


gdy Naumowicz założył Naukę i Ruską Radę sła- | 


bą kopią literatury ukraińskiej, tak pod wzglę- 
dem formy, jakoteż treści, przez co odpychała od 
siebie bardzo wielu galicyjskich Rusinów i nie 
zdołała sobie wyrobić żadnego większego litera- 
ckiego talentu. Wyjątek stanowi śp. Włodzimierz 
Nawrocki, jedyny ruski ekonomista, który jednak 
rozwinął się, można powiedzieć wbrew kierunko- 
wi ówczesnej galicyjsko-ukrainofilskiej literatury. 
nawskróś nie realnej. — S. p. Włodzimierz Bar- 
wiński nie posiadał i takiego talentu, jak Nawro- 
cki, nadrabiał on raczej pilnością t wymową, t wy- 


płynął na wierzch ruskiego ruchu w Gakcji do: ; 


piero z założeniem „Dita“ 1880 — osobliwie w r. 
1882, a właściwie dopiero po swojej śmierci?! — 

Ratio fisica: ponieważ śp. Włodzimierz Bar- 
wiński nie był ekonomistą, więc nie mógł być 
talentem, więc był tylko kopistą literatury ukra- 
ińskiej; dalej zaś według logiki szanownego auto- 
ra „ówczesna galicyjsko-ukrainefilska literatura 
jest słahą kopią literatury ukraińskiej, galicyjsko- 


ukrainofilska literatura nawskróś nierealna, więc- 


ukraińska, z tego założenia, także nierealna. Na- 
wrockiego dzieła stanowią więc wyjątek i w lite- 
raturze galieyjsko-ukrainofilskiej i w literaturze 
ukraińskiej ! 

Logika fenomenalna ! 

W tym samym ustępie jednak czytamy da- 
lej: „Ożywiła 


AL FRESCO. 


NOWELA 
przez 
O U I D |Ę. 


(Ciąg dalszy.) 


Zamek Milton Ernest cały zbudowany jest 
w pięknym stylu, nie powiem jednak, żeby wy- 
równa? okazałością pałactom naszego kraju; na- 
tomiast ilość sług jest nieprzeliczena. Galerja 
obrazów nie bogala w starożytne arcydzieła; 
pysznią się tu wielce kilkoma utworami weneckiej 
szkoły, które niczem iunem nie są, jak tylko ko- 
piami; o mało nie Ściągnąłem na siebie wszyst- 
kich gromów niebieskich, gdy wypowiedziałem 
prawdę w tej mierze w obuc niezmiernie powa- 
żnej i imponującej damy, babki tutejszej właści- 
cielki, Jest to matka jej ojca, od dawna zamar- 
łego i nazywa się lady Cairnworthof Oswestry— 
przepisuję litera po literze to djabelskie nazwi- 
sko z wizytowego biletu tej pani, mającej dar 
jednem swem  wejrzeniem obrócić w posąg ka- 
mienny zuchwalea, któryby śmiał podnieść na 
nią oczy. 

Jeżeli w wyobrażeniu służby stoję na równi 
ze szklurzem  wprawiającym szyby w oknach, u 
niej nie wznoszę się nawet nad poziom najprost- 
szego tapicera. 

Mdłe i szarawe Światło spadające z nieba 
tutejszego, przeszkadza mi w malowaniu, zdaje 
się wszakże, że nie ma nadziei innego tu się do- 
czekać. Ach! Ileż szczęśliwym byłem, malując 
Wasz miły, święty kościółek, najdroższy Ojcze! 
Nigdybym się tu z pewnością nie był dostał, 
gdyby mi się było udało choć cokolwiek zarobić 
przez zimę, lecz niestety! byłem dosłownie „na 


się galicyjsko: ukrainofilska litera- : 
tura dopiero pod wpływem młodszego pokolenia, i 
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: wątpliwość, że jeżeli dziś inteligencja 
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jak Franko, którzy zwrócili się do ruskiego ludo- 
wego narzecza(?) w Galicji i do życia tutejszego 
ludu ruskiego. Można z różnych stanowisk zapa- 
trywać się na ruch galicysko-ruskiej młodzieży 
1875—1880 lat, to jednak pozostaje nad wszelką 
ruska tak 

zasługa 


brata się z ludem, to główna w tem 


wspomnianego ruchu: on bowiem najbardziej ze | 


wszystkiego (?) co się działo dotąd w Galicji, 
zbliżył ruską inteligencję do ludu, naaczył ją wi- 
dzieć w rolniku i rzemieślniku (kogo? zapewne— 
człowieka) i pobudził ją do zajęcia się jego ekono- 
micznem położeniem, zaś w samym ludzie pod- 
niósł poczucie jego ludzkiej godności..." 

Takie itp. gadanie znajdujemy w wyżej wspo- 
mnianym artykule. Autor z góry postawił sobie 
za zadanie 1) przedstawienie sprawy wiernie i 
bezstronnie, 2) usunięcie niektórych mylnych w 
tym względzie objawów i pojęć, 8) danie możno- 
ści zorientowania się wrogom, i zwolennikom tych 
dwóch ścierających się z sobą na Rusi sił mo- 
ralnych 4) podanie wskazówki postępowania na 
przyszłość dla sfer rządzących w Galicji. 

Według naszego poglądu i naszego zdania o 
tym ruchu Rusinów, autor Żadnego z wymienio- 
nych punktów nie spełnił. Carofilstwo u ludu ru- 
skiego, które miało rzeczywiście miejsce, a może 
pod pewnemi względami i ma je dotychczas w 
łonie tego ludu, nazwał moskalofilstwem. 

Pojęcia zaś ukrainofilswa zupełnie nie rozu- 
miał. O ile nam zdaje się to u autora pojęcie 


ułerainofilstwo a demokrałyczno socjalistyczna pro- | 
identyczne pojęcia. Z tego za- 


paganda to dwa 


łożenia wychodząc nie dziwimy się zupełnie, że 


autor na innem miejscu znów tak prawi: „ukra- | 


inofilstwo nie udzielało się zupełnie ludowi“, że 
śp. Barwińskiemu odmawia talentu, że u autora 
po nad wszystkich pracowników jacy dotychczas 


pracowali na polu ruskiego separatyzmu ducho- ' 


w latach 1870—80 pod wpływem takich ludzi ; 


wego górą Franko, nie dziwimy się dalej, że w i 


zbliżeniu się ruskiej inteligencji do ladu ruskie- 
go nie widzi charakteru ruskiego demokratyzmu 


i godziwego w państwie konstytucyjnem, lecz wi- 


dzi wynik działalności kupki czerwonych radyka- 
łów, którzy, jakkolwiek pod presją sfer rządzą- 
cych w Galicji zcichnąć musieli, to jednak wier- 
ni zasadom wszczepicnym w nich przez Drago- 
manowa w czasie jego łobytu we Lwowie, chcie- 
liby w jednej chwili w cały naród wszezepić po- 
jęcia zimnego radykalizmu i jak najdalej posu- 
niętego racjonalizmu. 

Gdyby autor nie rozumiał pod słowem „u- 


sucho“ i zagrożony śmiercią głodową; poczciwy 
jeden mój znajomy kapitan okrętu, przewiózł 
mnie bezpłatuia z Civita:Vecchia de Londynu, a 
z tamtąd dostałem się tutaj za pieniądze, otrzy- 
mane ze sprzedaży brązowej statuetki, którą po- 
siadałem; poprzednio już zakupiłem niezbędne 
mi farby. Tataj szczęściem nie jestem narażony 
na żadne wydatki, gdyż nie posiadam ani penca. 
Zdaje mi się, że służba tutejsza przeczuwa stan 
mej kasy; oni już mają na te rzeczy węch taki, 
z jakim szezury wykrywają, gdzie leży zboże 
złożone. 

Bywajcie mi zdrowi, drogi czeigodny Ojcze 
mój, składam ptóro i idę się przejść po parku, 
wszędzie ciemno i wilgotno, jednak powietrze 
przyjemną wonią napełnione, a sarny biegają 
po parku... to takie ładne i miłe stworzenia! go- 
dzinami całemi z przyjemnością przypatruję się 
zgrabnym im ruchom. Ta, której są własnością, 
ani jednem spojrzeniem nie raczy ich za- 
szczycić! 


Lady Charterys do M. Hallys. 

Twój Renzo jest tutaj. Zdaje mi się, że do- 
tychczas zaledwie namazał kilka długich linij 
czarną kredą na bibule. Zasklepia się w sali ba- 
lowej, mocno obstając przy tem, aby mu nie 
przeszkadzano; wymógł nawet, żeby drzwi na 
klucz były zamknięte; założyłabym się, iż mu 
czas przyjemnie schodzi na drzemce i cygarze. 
Gdyby nie nadzwyczajna piękność jego, nie był 
by do zniesienia, ale jakiż cudownie piękny! 
Widziałam gdzieś kiedyś portret Cezara Borgia, 
do którego znajduję go zupełnie podobnym. 


M. Hallys do lady Charterys. 


O ile mi wiadomo, istnieją trzy portrety Ce- 
zara Borgii, nie mające nie wspólnego z tym, o 


krainofilstwo* damokratyczno-socjalistyeznej pro- 


| wie, w życiu codziennem i w swej 


pagandy, to nie byłby Żadną miarą ważyć się 
żądać od inteligencji ruskiej wszczepiania ukrai- 
nofilstwa w ten lud, który od wieków opierał się 
przeróżnym kurzom, który pod wpływem polsko- 
zachodniej cywilizacji niedał się ani spolonizować 
ani złatynizować, o czem zresztą świadcy najle- 
piej to, że piemię Łemków wsunięte najgłębiej 
klinem w dzielnice polskie zachowało do dziś 
cechy zupełnej odrębności, w zwyczajach, w mo- 
nazwie „Ru- 
snaki.“ 

My nie przeczymy, że ludowi ruskiemu za- 
imponowały rosyjskie pułki z r. 1848, że nabo- 
źność nakazana tym pułkóm z góry, a więc tem 
samem największe uszanowanie dla świętości lu- 
dowych w Galicji i Bukowinie, dla cerkwi, dla 
nabożeństwa jego, dla księży i t. d... mogły by- 
ły wpoić w lud, męczony pańszczyzną, że byłoby 
mu lepiej pod panowaniem wielkiego cara, lecz, 
żeby w skutek tych sympatyj lud ruski stał się 
kiedy, chociaż przelotnie moskalofilskim, z któ- 
rego trzebaby go było dopiero za pomocą ukrai- 
nofilstwa leczyć, temu dać wiary nigdy nie mo- 
żemy. Lud ruski uważał się zawsze za odrębne 
ciało od ciała narodu rosyjskiego. Mimo że Ros- 
janie w celu szybszego dokonania rusyfikacji 
Małej Rusi przyjęli nazwę „ruski“, a Małą Ruś 
nazwali „chacholskaja obłast'* to jednak małoru- 
ski lud pod zaborem rosyjskim począł zwać sie- 
bie natychmiast „ludem ukraińskim, kozackim, 
lub wprost ukraińcami, w Galicji zaś nie zna innej 
nazwy dla siebie jak Rusyn* „Rusnak.* 

Inteligencja małoruska tak za kordonem jak 
i w Galicji błąkała się długi czas po manowcach, 
Sam Kotlarewskij pisząc swoją meidę, którą, 
nawiasem powiedziawszy, traktował półserjo, nie 
wiedział, że to dzieło jego da popęd do odrodzenia 
się duchowego życia narodu małoruskiego. Ia- 
teligencja małoruska w Galicji do dziś podzielo- 
na na dwa główne obozy, nie licząc ianych dro- 
bniejszych odeieni w jednym i drugim taborze, 
lecz lud ruski ten żył zawsze swojem Życiem, 
które wypływało z jego natury etnograficznej, z 
jego ustroju społecznego, z jego tradycji. Wśród 
nadludzkiej walki twardy zawsze jak skała i rze- 
wny zarazem jak dziecię tworzył ten iud swoją 
odrębną zadziwiającą filozofję, tworzył sam wła- 
sną epopeję w tych przeeudownych pieśniach, 
którym nie masz w Świece równych. To życie ludowe 
właśnie, pociągnęło do siebie Kotlarewskiego, Kwit- 
kę, Marka Wowczka (Eugenię Markiewicz), dźwi- 
gnęło nieśmierielnego Szewczenkę na stanowisko 
narodowego poety; w nowszych ezasach pocią 
gnęło postępowy oświeceńszy tabor inteligencj 
ktorym mówisz, bo co dob minie, żadnego w Ren- 
zie podobieństwa do nich nie upatruję. Nie masz 
się co dziwić, ani użalać na jego odosobnienie i 
zamykanie się; za pierwszy warunek przy ukła- 
dzie postawił on samotność i swobodę przy pra- 
cy, gdyż absolutną niemożliwością dla artysty 
jest skupić myśli do tworzenia, kiedy się około 
niego rozmawia i chodzi, a jak Ci wiadomo, fre- 
ski się poprawiać nie dają, skoro się popełni 
błąd jaki, ten już na wieki pozostaje. Ale wy, 
piękne panie, nie rozumiecie ani malowania fresk 
uni spokoju, jakiego wymaga. 


Lady Charterys do tegoż. 


To nie portret Cezara Borgii, o którym mó- 
wiłam, tylko portret Krzysztofa Kolumba; mamy 
go tu w galerji. Twój przyjaciel przyjemny i 
zajmujący w rozmowie, pięknie mówi po fran- 
cusku, widać, że lat kilka studjował w Puryżu. 
Co się tyczy jego metody malowania, być może, 
że jest wyborną, ale pospiechem się nie zaszczy- 
ca. Jeżeli książęta niebawem uiszczą się a obie- 
tnicy odwiedzenia nas, będę amuszoną przerwać 
małowanie i tymezasowo kazać obić salę moją 
atłasem. Wezoraj opowiadał nam swoje życie; w 
pierwszych latach dziecinnych boso biegał po 
górach i żywił się kasztanami; później wychowy- 
wał się u księdza. Czego nigdy nie pojmę, to 
jest: jak u starego, ubogiego proboszcza, jakkol- 
wiek pochodzącego ze szlacheckiej rodziny, mógł 
nabrać tak wykwintnego ułożenia i tak pańskiej 
postawy? Zuprosiłam go też kiedyś na obiad, 
odpowiedział mi, że nie ma stosownego ubrania; 
dość nieoględnie wyrwałam się z radą, żeby za- 
telegrafował po uie do Rzymu, za co wyprawił 
mi istną scenę, ale na zimno, bez najmniejszego 
uniesienia, w rodzaju Chaatelarda... wiesz dobrze... 
Czy wszyscy Włosi takimi są w obejściu? Czy 


galicyjskiej wślad za motorami nowego życia na 
Ukrainie i stąd nazwa „Ukrainofilstwoś. Takie 
nasze rozumienie tego słowa, tej idei. Jakże 
śmiesznemi i nie wytrzymującemi krytyki są słowa 
autora, wspomnianego artykułu, na temat, że 
„ukrainofilstwo nie udzielało się ludowi*. Zna- 
czyłoby to: daj mnie, a ja powiem żeś wziął 
odemnie, 


Trzęsienie ziemi w Hiszpanji. 


Obecnie znajdujemy juź w dziennikach za- 
granicznych liczniejsze szczegóły o kilkakrotnem 
trzęsieniu ziemi, jakie miało miejsce pod koniec 
ubiegłego miesiąca w różnych prowinejach Hisz- 
panji. Poprzednie więc artykuły nasze uzupeł- 
niamy jak następuje: 

W Grenadzie i Maladze dwa najsilniejsze 
wstrząśnienia były w dniu 30. z. m. o godzinie 
7 i 10 wieczorem. Wiele domów zarysowanych 
podczas pierwszego trzęsienia ziemi, w całości 
runęło. Ponownie ucierpiały miasta Belec, Peria- 
na, Riogordo, Biuuela, Alfarnatejo, Archidona i 
Torrox. Bliższych szczegółów z miast pomienio- 
nych brak jeszcze, albowiem komunikacja tele- 
graficzna została przerwaną. 

Ludność pomimo chłodu przejmującego, jaki 
obecnie panuje, opuściła miasta i obozuje w o- 
twartem polu. Wskutek trzęsienia ziemi dnia 26. 
i 27. w Grenadzie, uległy dotkliwemu uszkodze- 
niu muzenm, uniwersytet, gmachy rządowe, szpi- 
tal i więzienie. Miasto Albuquerque zupełnie jest 
zburzone, pomiędzy zabitymi %najduje się wielu 
urzędników. Liczba zniszczonych domów w Al- 
hama wynosi 1000. Jak donoszą z Madrytu pod 
dniem 31. z. m. podane w pierwszej chwili straty 
spowodowane przez trzęsienie ziemi, były prze- 
sadzone. Ani jeden gmach historyczny, z wy- 
jątkiem kilku kościołów i klasztorów, nie został 
zburzony. Najwięcej ucierpiały stare miasta mau- 
rytańskie Jairose, Alhama, Periana i Albunelas. 
Ostatnie przedstawia zupełną ruinę; znaleziono 
tam do tej pory 350 trupów. 

Albunoł, wielkie miasto na wybrzeżu uległo 
również zburzeniu. Z punktu naukowego, trzęsie- 
nie ziemi było zadziwiającem zjawiskiem, w nie- 
których miejseowościach uczuć się dały trzy, a w 
sąsiednich siedmnaście wstrząśnień, kierunek zaś 
wszystkich szedł z północy na południe. Pod tą 
samą datą donoszą Ze stolicy Hiszpanji: Wysłani 
przez rząd komisarze, do miejse nawiedzonych 
katastrofą, znalezli ludność nadzwyczaj zrozpa- 
czonmą. Trupy ofiar leżały nie pochowane, gdyż 
nikomu nie przyszło na myśl, aby się tem zająć. 
to przypisać trzeba ich pochudzeniu od dawnych 
Rzymian? Rozumiesz przecie, eo chcę powiedzieć: 
„Civis Romanus“ — to, czem my Anglicy je- 
steśmy w dzisiejszym Świecie, dzięki lordowi 
Palmerstonówi i kochanemu lordowi Beacons- 
field. 


M. Hallys do tejże. 


Mała nader stosunkowo liczba Włochów po- 
szczycić się może czystością krwi rzymskiej, jest 
6am wielkie przymięszanie pochodzenia od Laty- 
nów, Greków, Żydów, Lidyjezyków i innych na- 
rodów wschodnich. Musisz się, jak widzę, zbyte- 
eznie zajmować Rzymianinem Renzo, kiedy Cię 
pobudził do tak głębokich badań historyczno- 
etnologiecznych i zwrotu do nauki dziejów. Od- 
wołanie się do wspomnień Chastelarda każe się 
także domyślać jakiegoś początku dramatu co się 
może przygotowuje... W rozpaczy będę, jeżeliby 
się pokazało, żem nieoględnie naraził na niebez- 
pieczeństwo bieduku obdarzonego duszą prawdzi- 
wego artysty. Nie powinienem był zapomnieć, że 
w braku lwów pocisk Dianny (ydosięgał czasami 
jej psa. 


Lady Charterys do tegoż. 


Czy doprawdy Dianna tak była głupią, żeby 
własnego psa zabijać? Ja myślałam, że podobną 
niezręczność mógłby tylko popełnić improwizo- 
wany myśliwy amator. Co do przypuszczenia, że 
mi tu brak wyborowej zwierzyny, to jest cał- 
kiem nieuzasadnione — proszę tylko przejrzeć 
spis moich gości. Bertie Prendergast, lord Col- 
chester, pułkownik Bayallein, hrabia Swasnes, 
Dickie Haward, a spodziewam się za tydzień 
przybycia Vika z Kingslynu. 
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KURJER LWOWSKI. 


W wielu małych miasteczkach popłoch i zamię- 
szanie było tem większe, że pomiędzy ofiarami 
znajdowali się także burmistrze i duchowni. W 
wielu na wpół zburzonych wioskach komisarze 
sami zajęli się chowaniem zwłok. 

Albunnelas, miasto liczące 2000 mieszkań- 
ców do połowy zostało zburzone, większa część 
domów runęła; pomiędzy nimi ratusz, kościoły i 
stary „klasztor. Mieszkańcy obozują na polu. 
Przejmujący był widok 192 trupów, oszpeconych 
nie do poznania, a walających się na ulicach. 
W forsownie urządzonym ambulansie znalazło 
schronienie 60 osób ciężko rannych. Wiele osób 
wydobyto z pod gruzów po upływie 28 godzin, 
a życiu ich grozi poważne niebezpieczeństwo. Na- 
stępnego dnia po katastrofie jeszeze się rozle- 
gały jęki i płacz zasypanych. Podobne sceny 
miały miejsce w mieście Alhama, położonem w 
górach i odznaczającem się wspaniałemi budo- 
wlami w stylu maurytańskim. Zbarzenie miasta 
nastąpiło przez obruszenie się ziemi, po którem 
dopiero uczuć się dało trzęsienie, Mieszkańcy 
pomimo silnej burzy, ratowali się ucieczką. O- 
powiadają oni, że słyszeli 17 łoskotów podziem- 
nych. Trupów dotąd znaleziono 350. Mieszkańcy, 
którzy ocaleli, z narsżeniom życia wydobywają 
z pod rumowisk szczątki swego mienia; noce 
przepędzają oni pod gołem niebem. 

Wiadomości nadeszłe z Andaluzji, zawierają 
straszne szczegóły. O wiele więcej osób utraciło 
życie, aniżeli pierwotnie mniemano. Całe miasta 
są zniszczone, tysiące domów runęłe. W Nerya 
(prowincja Malaga), trzęsienie ziemi czuć się da- 
ło stale od 25 do 28 z. m. W Olivar wstrzą- 
śnienia powtarzały się siedm razy; straty są bar- 
dzo znaczne; większa część domów została u- 
szkodzoną, wiele zaś zupełnie runęło. Liczba o 
fisr w Grenadzie wynosi 1000. W Preio de Cor- 
doba powstała podczas trzęsienia ziemi w teatrze 
panika, przyczem dwoje dzieci utraciło życie, a 
przeszło 40 osób odniosło ciężkie skaleczenia. 
Trzęsienie ziemi nie poszanowało również sła- 
wnych zabytków sztuki. Katedry w Grenadzie i 
Sewilli, jakoteż Giralda, starożytna wieża sewil- 
ska, zostały uszkodzone. Najwięcej ucierpiała 
wspaniała fasada katedry w Grenadzie, upiększo- 
na statuami i piaskorzeźbarmi. 

Trzęsienie ziemi miało równocześnie miejsce i 
w Szwajcarji w miejscowości Zernetz (Graubiiaden) 
i to w tym samym prawie czasie, co i w Hi- 
szpanji; zdaje się przeto, że oba te trzęsienia 
ziemi miały z sobą pewien związek. 

Pierwsze dwa wstrząśnienia dały się czuć o 
godzinie 8 minut 17 wieczór, znacznie słubsze, 
trzecie, 


M. Hallys do tejże. 

Wiesz, że najgorętszem 
jest, abyś wyszła za ks. Vika z Kingslynu i to 
jak najprędzej. Nie znajdziesz lepszej i stoso- 
wniejszej dla siebie partji, opieka moja się skoń- 
czy, a on Qi nie dozwoli pastwić się nad bie- 
dnymi artystami. Czyżbyś chciała bałamucić me- 
go Rzymianina? Nie! Nie czyń tego! zaklinam Cię! 


życzeniem mojem 


Lady Charterys do tegoż. 


Czyż można myśleć o bałamuceniu żebraka 
z Transtevere, dla tego, że na wschodach świą- 
tyni wygląda malowniczo? Miejże przecie trochę 
więcej sensu w głowie i poczucia przyzwoitości. 


M. Hollys do tejże. 


To w Twojej odpowiedzi nie wiele sensu i 
smaku, właściwie nie jest ona odpowiedzią. Cze- 
mubyś nie miała wybrać się na odwiedzanie 
Twych przyjaciół i znajomych, zostawując w spo- 
koju freski i malarza ? 


Milton Ernest. Leone Renzo do Przewielebnego 
Eccelino Ferraris w Florinelle sopre Subiaco. 


Cieszy mnie, że moje bazgraniny rozweselą 
samotność Waszą, niewymownie czcigodny i dro- 
gi ojcze, Wam wszystko zawdzięczam a między 
innemi ten nieoceniony dar wiedzy, który, jeżeli 
nie zawsze nadaje potęgę, w każdym razie jest 
pociechą w życiu. Załączam tu dwa szkice, je- 
den przedstawiający zamek Milton-Krnest, drugi 
moją chlebodawczynię. Nazwa pretensjonalna i 
nieładnego brzmienia, ale ponieważ dosłownie 
wyraża obecne położenie nasze i stosunek wza- 
jemny, pozostawmy ją. Szkic ten bynajmniej wy- 
obrażenia o niej dać nie może; kilka zarysów 


było o godzinie 11 minut 5 w nocy. 
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Kierunek ich był z północo-zachodu ku południo- 
zachodowi. Trwały krótko, a łoskot nimi spo- 
wodoweny podobny był do silnego turkotu 
wozu. 

Siłę wstrząśnienia określa opis, że stół, 
przy którym siedziała pewna rodzina, oraz lam- 
pa stojąca na nim zatrzęsły się, wskutek czego 
dzieci zaczęły płakać, a matka upadła na ko- 
lana. 


Krona KARNAWAŁOWA, 


Karnawał tegoroczny, aczkolwiek krótki, za- 
powiada się, o ile można wnioskować z dotychcza- 
sowego programu zabaw publicznych, bardzo świet- 
nie. Jak lat poprzednich tak i tego rozpoczynają 
go balem swoim technicy, którzy poprzedniemi ba- 
lami dali dowód, że umieją utrzymać palmę pierw- 
szeństwa w świetnem ich urządzaniu. — Jeszcze 
nie zatartem zostało urocze wrażenie, jakie na u- 
czestnikach zeszłorocznego balu wywarła wspaniała 
grota, a już ci sami pijonierzy postępu przygoto- 
wują nową pod każdym względem świetniejszą nie- 
spodziankę. Mieliśmy sposobność oglądania projek- 
tów dekoracji sali kasyna miejskiego, która prze- 
prowadzoną zostanie w stylu maurytańskim, najbo- 
gatszym ze wszystkich pod wzęlędem obfitości form 
architektonicznych, rzadko u nas widzianych. Styl 
ten bowiem oprócz właściwych mu forw. wymaga 
kosztownych dodatków w mateijach wschodnich. 
Salę tworzyć będą dwa pawilony z widokiem na 
ogród z żywych kwiatów podzwrotnikowych, prze- 
rwany wodospadem i fontanną różnokolorową, po za 
którą w dali roztacza się piękny i uroczy widok 
na wzgórza, na których stoją ruiny świątyai indyj- 
skiej, wykonane podłng fotografij z natury zdejmo- 
wanych. Malowidło pendzla znanego artysty arehi- 
tekty p. Alfreda Kenna, zaleca się świetnym kolo- 
rytem i perspektywą, tworzące z ogrodem harmonij- 
ną całość, sprawiającą na widzu uroczę wrażenie. 
Pawilony będą miłem a pożądanem miejscem odpo- 
czynku dla płci pięknej, dając sposobność po wyr- 
waniu się z wiru tańca, puszezenia wodzy pozosta- 
łym po tymże uroczym myślom. Oświetlenie tak 
sali głównej jaki bocznych będzie zmienione, a pa- 
wilony eświecać będą lampy wschodnie wykonane 
w tutejszych pracowniach. Nie zapomniane także i 
o miłych niespodziankach dla pań, a temi są gu- 
stowne porządki tańców, istne bawidełka, pozosta- 
wiające na długo przypomnienie z mile przepędzo- 
nego wieczoru. Bal ten odbędzie się dnia 24. sty- 
cznia b. r. 

Po balu techników 
stowarzyszenia 


następuje bal na dochód 
„Pracy kobiet“, który odbędzie się 


czerwoną kredą nie zdołają oddać jej piękności— 
ma ona nadewszystko ową cudną płeć Angielek 
w tak wysokim stopniu, iż ja czasami posądza- 
łem o dopomaganie nieco przyrodzie sztuką. Ry- 
sy jej byłyby wzorem doskonałości, gdyby ust 
nie szpecił wyraz pogardliwy a w oczach wiecznie 
nie malowało się znudzenie i nmiecierpliwość— 
znać, że w ciągu życia całego nigdy jej na ni- 
czem nie zbywało, co niemal równie jest zgub- 
nem, jak kiedy zawsze wszystkiego brakuje. O- 
powiadałem jej raz, że we Włoszech o kawałku 
chleba i kilku owocach, mając tyle pieniędzy, ile 
potrzeba na zakupienie farb, czułem się zupełnie 
zadowolnionym z mego śniadania ogrzanego go- 
rącym promieniem słońca. Odpowiedziała mi nie 
bez lekkiego ziewania, że jedną tylko zimę prze- 
pędziła we Włoszech, ale że jej się w tym kra- 
ju nie podoba. Jedynem jej miłem wspomnie- 
njom z tej zimy są przejażdżki konne po nie- 
ztnierzonej rzymskiej kampanji. „Co innego, do- 
dała, kiedy kto maluje, to musi być bardzo za- 
bawnem, bo wszyscy malarze, których znałam, 
Lieghton, Millais i wielu innych nigdy się nie 
nudzili. Ja wprawdzie tej przyjemności nie poj- 
muję, chociaż widzę wiele kobiet oddających się 
z zapałem tej sztuce; przypuszczam, że to czy- 
nią dla mody. Artystki te źle ubrane, wyglądają 
jak koczkodany. Ja wołę zdać się na mego 
krawca, który najiapiej rzecz Swoją rozumie; z 
pośród tylu innych nowszych i sławnych Worth 
zawsze celuje, kiedy się ma suknią od niego a 
kapelusz od mistres Brown, nie ma się czego o- 
bawiać*, Zadziwiona zapewnie mojem mileze- 
niem na tak ważne zdania, lady Charterys wpa- 
trzyła się we mnie pogardliwym wzrokiem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dnia 26. bm., także w sali kasyna miejskiego. Pro- 
tektorki „Pracy kobiet* dokładają wszelkich sta- 
rań, ażeby bal ten pod względem finansowym i za- 
bawy wypadł świetnie. 

Trzeci z rzędu bal urządzają w dniu 28. bm. 
akademicy, a obszerniejszą wzmiankę o tym balu 
uczyniliśmy we wczorajszym numerze. 

Czwarty bal odbędzie się pod protektoratem 
księżnej Sapieżyny dnia 1. lutego na dochód szpi- 
talika dziecięcego. 

Piąty bal odbędzie się dnia 7go lutego w sali 
kasyna miejskiego, urządzany przez gal. Towarzy- 
stwo muzyczne. 

Oprócz tych balów odbędą się jeszcze dwa ru- 
skie w sali Domu Narodnego, gdzie co soboty od- 
bywają się ruskie wieczorki tańeujące. 

Również i w kasynie mieszczańskiem odbywa- 
ją się co soboty wieczorki z tańcami, z wyjątkiem 
dni, w których sala jest dla balów wynajęta. 

Dnia 17go bm. odbędzie się piknik artysty- 
czno-literacki. 

Dnia 7, lutego w sali towarzystwa „Frohsinn“ 
odbędzie się wieczorek młodzieży handlowej. 

Dnia 14. lutego odbędzie się w sali kasyna 


miejskiego wieczorek kostjamowy — „Wesele Skrze- 
tuskiego“. 
Również w miesiącu lutym odbędą się wie- 


czorki: towarzystwa strzeleckiego im. św. Huberta, 
„Kółka wesołego”, i dwa wojskowe. 

Drukarze tego roku wstrzymali się z urządze- 
niem wieczorku, gdyż młodzież drukarska nie zdra- 
dza chęci do zabawy i komitet dotychczas się mie 
zawiązał. Jednostki jednak noszą się z myślą urzą- 
dzenia wieczorku maskowego w sali stowarzyszenia 
„Gwiazdy”. 

Nie możemy pominąć także i wieczorków sto- 
warzyszenia „Gwiazdy*, urządzanych na dochód 
funduszu inwalidów, wdów i sierot tegoż stowarzy: 
szenia. Pierwszy wieczorek odbędzie się w sobotę 
dnia 10. bm. we własnym lokalu ul. Franciszkań- 
ska l. 7. Sala została pięknie i gustownie udeko- 
rowaną — i spodziewać się należy, że mieszczanie 
nasi wraz z rodzinami, wieczorków „gwiazdowych* 
omijać nie będą, tembardziej, że co roku wypadały 
bardzo przyzwoicie i bawiono się na nich ochoczo 
i przykładnie. 

Zestawiwszy program wszystkich zabaw pu- 
blicznych w bieżącym karnawale, z wyjątkiem ba- 
lów maskowych, o których nie dotąd nie słyszeli- 
śmy — sądzimy, że młodzież nie będzie potrzebo- 
wała się skarzyć na brak sposobności do tańca. 
Nie potrzeba nie więcej tylko dużo zdrowia, a wię- 
eej jeszcze — pieniędzy |... 


KRONIKA 


Komitet budowy pomnika dla Mickiewicza otrzy- 
mał od Namiestnictwa pozwolenie na dalsze zbie- 
ranie składek także w roku bieżącym tj. do końca 
grudnia 1885 r. Fundusz budowy pomnika posiada 
w tej chwili 109.462 zł. 49 ct., a potrzebuje czyli ra- 
czej potrzebować będzie 125 do 150 tysięcy zł. 
Potrzeba tedy zbierać dalej. 

Zmarły w tramwaju d. 4. bm. mężczyzna, o któ- 
rym to wypadku  donosiliśmy, nazywał się Józef 
Chmielik, liczył lat 66 i kończył 40ty rok służby 
jako woźny pocztowy. W roku 1862 przydzielony 
do filji pocztowej na dworcu kolei Karola-Lndwika, 
gdzie aż do śmierci pracował, licząc godziny rychło 
się skończą lat 40 służby — kiedy biedaczysko 
otrzymując całą pensję mógłby odpocząć. Niestety 
nie doczekał się tego szczęścia, o którem kolegom 
swoim po kilka razy dziennie prawił. 

Aresztowany zeszłego tygodnia w piwiarni „pod 
Turkiem* w ulicy Kopernika desperat płaczący z 
rewolwerem w ręku, nazywa się Mucha, i był po- 
sługaczem wojskowym u pułkownika I. z pułku 80, 
Pułkewnik bawiąc przez kilkanaście dni na urlopie, 
pozostawił nadzor mieszkania! służącemu Musze. 
Mucha jednak zatęsknił za swoim panem, a żal 
tak straszliwie ściskał mu serce, że zniewolony był 
w kieliszku szukać ratunku i ukojenia tęsknoty. 
Na wódkę jednak nie było pieniędzy, ale były za to 
strzelby pana pułkownika, zegarek i inne przed: 
mioty wartościowe, na które przecież pieniędzy da- 
dzą. Nie namyślająe się długo, pozanosił te przed- 
mioty do banku, a za uzyskane tą drogą pieniądze, 
hulaj dusza — przyjaciół nie brakło, ale natomiast 
w krótkim czasie pieniędzy brakło -- i teraz do- 
piero biedny Mucha począł płśkać, włosy targać i 
przeklinać djabła, który go skusił do tego występ- 
ku. Djabeł jednak niecnota 


szepnął mu znowu do ! 


ucha, żeby zastawił zegarek pana pułkownika i po- 
stawił na loterję, a przecież Pan Bóg w nieszczę- 
ściu go nie opuści, i pozwoli by Mueha wygrał terno, 
tembardziej, że na tę intencję dał 1 złr. na mszę 
świętą i bardzo gorąco przez kilka dni modlił się. 
Niestety terno nie dopisało, pomimo, że aż 39 kar- 
tek loteryjnych po 30 i 50 ct., i les węgierski za 
guldena kupił, (co wszystko po zaaresztowaniu jego 
przy nim znalezione). Mucha zawiedziony w na- 
dziejach swoich, popadł w rozpacz — pochwycił 
ze ściany rewolwer swego pana i poszedł do szyn- 
ku, gdzie dla nabrania energji do odebrania sobie 
życia, porządnie się upił i, jak już donosiliśmy, 
począł płakać i wymaehiwać rewolwerem. Wiem 
zjawia się policja, odbiera rewolwer i desperata 
aresztuje. Kiedy „pech“ to „pech“. 

Złoty zegarek damski znalazła na ul. Łycza- 
kowskiej pewna biedna kobieta, matka 6 dzieci i 
dała znać o tem do redakcji Kurjera. Poszkodo- 
wanej osobie wskażemy adres. 

Młody rzezimieszek przystanął onegdaj wieczo- 
rem w bramie 1. 7, ul. Kopernika koło szafki z 
towarami i zażądał chusteczki. Kupcowa wyjęła 
cały zwitek chustek Kolorowych związanych  szpa- 
gatem. Rzezimieszek zgrymasił, a kiedy knpcowa 
odwróciła się, by podać Inny pakunek, tenże schwy- 
cił pakunek z chnstkami i uciekł. Żydówka poczęła 
krzyczeć złodziej -- łapajcie — ale nadaremnie; 
złodziej ze zdobyczą uciekł. 

| Zygmunt Huskowski, żołnierz polski z 1863 
roku, więzień i wychodźca, ostatniemi czasy sekre- 
tarz dawnego Resursu krakowskiego, urodzony w 
Królestwie Polskiem, zmarł dnia 7go b. m, w 48 
roku życia. 

Obywatelstwo honorowe. Rada miasta Muszyny, 
na posiedzeniu z 31 grudnia z. r., nadała emery- 
towanemu sędziemu powiatowemn w Krynicy, panu 
Włodzimierzowi Radwan Łodzińskiemu, w uznaniu 
znakomitych zasług dla dobra miasta położonych, 
obywatelstwo honorowe. 

Konfiskata. Poniedziałkowy numer Nowej Re- 
formy skonfiskowała prokuratorja za koresponden- 
cję z Wiednia dołączoną do artykulu „budżet Ga- 
licji*, wczoraj zaś Gazete Narodową znowu. 

Nowy rozkład jazdy na kulejach państwowych 
galicyjskich wejdzie w życie z dnicm 15 lutego br. 
Rozkład ten będzie o wiele dogodniejszy bo wpro- 
wadzi szybszą jazdę pociągów i zmniejszy czas 
przestanków na tych stacjąch, na których koleje 
państwowe łączą się z kolejami prywatnemi. 

Między pismami zakazanemi w Austrji na rok 
1885 znajduje się „Zwiastun Ewangieliczny* w 
Warszawie. Trudno pojąć skąd pomienione pismo 
weszło na ów indeks, bo po pierwsze pismo to nie 
wychodzi już ed dwóch lat, powtóre gdy wychodzi- 
ło pod redakcją pastora Otto, nie miało nigdy za- 
kazu w Anstrji, a nawet przez czas pewien wycho- 
dziło w Cieszynie na Szląskn austrjackim, 

Listy noworoczne. W czasie od 28 grudnia do 
2 stycznia nadano w Wiedniu 4,212.457 listów a 
wydano 3,054.707%. Odliczywszy liczbę listów w 
tym samym czasie zeszłego roku okazuje się, że w 
roku bieżącym było powinszowań noworocznych o 
115.000 więcej. 

W Krakowie zmarła Krystyna z Duninów 
Brzezińskich baronowa Horochowa, przeżywszy lat 
71. Była ona wdową p. śp. Tytusie bar. Horochu, 


kapitanie byłych wojsk polskich, właścicielu Sko-, 


tnik pod Krakowem, i od lat wielu przemieszkiwa- 
ła w tem mieście. Zmarł tam również Eugeniusz 
Witosławski, obywatel z Wołynia, od lat wielu za- 
mieszkały w Krakewie. 3 
© Bał dworski w Peszsie wypadł arcyświetnie. 
Było przeszło 900 gości. Cesarstwo przyjmowali 
najpierw prezentację 28 młodych dam, poczem o 
godzinie 9 weszli do sali balowej; z nimi cęsarze- 
wiczowstwo, arcyksięstwo Frydrykowie, avcyks, 
Józef i księstwo Koburgowie. Obecni byli wszyscy 
ministrowie węgierscy, tudzież hr. Kalnoky. 
Tradycja łowów i polowania mniejszego je- 
szcze nie zaginęła w kraja naszym, jakkolwiek 
dzisiejsi rycerze św. Huberta, aż od przedchrystu- 
sowego wywodzący się Nemroda, przodkom naszym 
w rzeczach myśliwskich nie dostaliby kroku. Za- 
bawa ta jednak męzka nie ustanie, pokąd reszty 
lasów w Koronie, na Litwie i na Rusi istnieć będą 
wraz ze swoimi mieszkańcami, rogatymi i nieroga - 
tymi. I dobrze, gdyż powinniśmy wyrabiać w sobie 
siły nietylko moralne ale fizyczne, a rzemiosło my- 
śliwskie tak się do tego nadaje... Toteż mile wita- 
my „Rocznik myśliwski na rok 1885. (Rok I-szy. 
Warszawa)“. Jest to kalendarz na rok bieżący, a 
zawiera w sobie prócz części informacyjnej kalen- 


darzowej rozmaite artykuły, jak: „Zajęcia myśli- 
wych w każdym miesiącu“. „Przepisy o polowaniu 
w gnubernjach Królestwa Polskiego“, „Krótki rys 
historyczny prawodawstwa myśliwskiego w Polsce*, 
dalej: „Polowanie na dzika*, „Gawędy starego 
myśliwego*, „Nieco o sobolu“, „Z notatek myśli- 
wego z XVIII wieku“ (wierszem), „Dawną piosnkę 
myśliwską* i nawet powiastkę: „Dzik swatem*, 
Czy jest zajmującą treść jej, mie powiem: sami 
przeczytajcie. Wydawcy zapowiadają, że za ka- 
żdym obrotem ziemi koło słońca” wychodzić będą 
nowe roczniki, i proszą czytelników kompetentnych 
o korespondencje i artykuły. 

Uprzejmości sąsiedzkie. Istną plagą okolic po- 
granicznych są rosyjskie oddziały straży pogranicz- 
nej. Gdyby rząd austryjacki nie powodował się po- 
błażliwością w tej sprawie, gdyby chodziło o ści- 
słe warowanie nietykalności granicy, co chwila na- 
stręczełby się do tego powód. W ostatnich dniach 
zasziy drobne wprawdzie, ale zawsze karygodne 
wypadki swawoli ze strony strażników rosyjskieh. 
W Chrzanowskim powiecie n. p. kilku strażników 
przeszło bez ceremonji na terytorjum austrjackie, 
aby ztąd czatować na przemytników, a sprzykrzyw- 
szy sobie bezczynne oczekiwanie wstąpiło do karez- 
my i uraezyło się wszelkiemi specjałami, jakiemi 
arendacz -rozporządzał, Stereryzowawszy arendarza 
pogróżkami, strażnicy rosyjscy nie nie zapłacili za 
libację, owszem skompłetowali swój prowjant gęsią 
arendarza, która nawinęła im się na wychodnem. 
Za wiele swawoli, żeby to wszystko położyć można 
na karb kwaśnego humoru z powodu daremnego 
czatowania na przemytników. 

Podziemne jezioro. Przed kilkoma dniami od- 
krył, przewodnik Alois Hospenthal, w jaskini zwa- 
nej „Łaniloch* (kanton Schwyz.) w głębokości kił- 
kuset metrów, jezioro 20 metrów długie, 6 metr. 
szerokie, a 4 metry głębokie. 

Dobry awans. W szematyzmie wojskowym na 
rok 1885, figurują 2 kapitani, którzy w tej samej 
szarży służą od r. 1849, a więc od 35 lat. 

Józef Scharf, znany z procesu w Tisza Eszlar, 
bawi obecnie w Amsterdamie, gdzie utrzymuje się 
z szewstwa. Syn jego Maurycy, który jak wiado- 
mo, przeciw ojcu świadczył, jest również w Am- 
sterdamie zajęty w szlifiarni kamieni. Z ojcem wi- 
duje się rzadko i zawsze jeszcze spogląda na nie- 
go z nieufnością, 

Na zawołanie. Hermanstädi. Ztg. opowiada: 
Drugiego dnia świąt Bożego Narodzenia, kilku mło- 
dych ludzi z okolicy Fiiletelke, wybrało się do ia- 
su na przechadzkę, Wszyscy byli uzbrojeni. W le- 
sie jeden z nich, będąc cokolwiek, jak to mówią, 
w dobrym humorze, począł naśladować wycie wil- 
ków. W tej chwili z gestwiny wypadło 8 wilków. 
Przytomny młodzieniec, nie tracąc czasu dał ognia 
i powalił jednego wilka, a reszta uciekła napowrób 
w las. 

Sfinksy w trykotach. W Lincoln - Parku w 
Chicago, ustawiono dwa sfinksy z bronzu, Cnotliwi 
Amerykanie uznali, że obie figury są nieprzyzwoite 
i przestali uczęszczać do parku. W skutek tego 
zarząd parku sprawił figurom metalowe trykoty! 

Delikatna uwaga. U pewnego barona giełdowego 
w Wiedniu, liczne grono osób proszone było na 
wieczór. Po kolacji baron zaprosił swoich gości do 
przyległego pokoju na cygara, W skrzynce z pra- 
wdziwych „Hawanna* leżała setka najprawdziw- 
szych „krótkich“ po 2 centy. Jaden z gości zapy- 
tał niewinnie gospodarza, skąd też te cygara spro- 
wadza. Grospodarz cokolwiek zmięszany podał adres 
pierwszorzędnej firmy niemieckiej, a ciekawy gość 
odrzekł mu poufale: „zmień pan firmę“, bo ta pa- 
na oszukuje i zamiast prawdziwych „Upman*, 
które pam oczywiście zamawiasz, posyła anstrjackie 
dwueentówki. 

Nowa fabryka. Towarzystwo franeuskich kapi- 
talistów krząta się około założenia w Warszawie 
wielkiej fabryki wyrobów bronzowych, mających swe 
własne sklepy tak w Warszawie, jako i na rynkach 
Cesarstwa, dostarczającej towaru fabrykom lamp i 
wielu innym przemysłom. 

Panna Wilbuszewioz, córka aptekarza z Białe- 
gostoku, drogą konkursu została przyjętą na „ex- 
terna“ szpitali paryskich. Na posady powyższe 
przyjęto wszystkiego 3 panie. Do konkursu sta- 
wało 200 kandydatek. 

Z Paryża donoszą o licznych wypadkach śmier- 
ci, wskutek zmarznięcia. Między inuymi znalezio- 
no nad ranem niejaką Morel z 6 letniem dzieckiem. 
Na bulwarze Gouvion Saint-Cyr, we wsi Villette w 
pobliżu Privat, wieśniak pewien natrafił na zwłoki 


żandarma. który widocznie zmarzł. O kilku jeszcze 
innyck wypadkach komunikują z prowincji. 

Złodzieje portow. W porcie Nowojorskim 
istnieje banda złodziei tak znakomicie zorganizo- 
wana, że polieja wobec niej zupełnie jest bezsilną. 
Złodzieje mają swoje kryjówki wzdłaż portu pod 
zjemią, pod miastem portowym, słowem, na każ- 
dym kroku. Z okazji wykrycia jednej takiej kry- 
jówki, znaleziono całe magazyny z kradzionymi z 
okrętów towarami. Dalej wykazało się, że wła- 
śeicielo okrętów płacą tej bandzie rodzaj premji 
asekuracyjnej od kradzieży, gdyż w inny sposób 
nie mogą zabezpieczyć swoich towarów. Jednemu 
kupeowi, który nie chciał opłacić tej szczególnej 
asekuracji, złodzieje skradli rum z beczek w ten 
sposób, że nocą za pomocą rnr ściągnęli cały rum 
do beczek umieszczonych w kryjówce. Dopiero 
przy wyładowaniu spostrzegł kupiec, że wszystkie 
beczki były próżne. 

Dom poety Vossa w Eutin zostanie z polece- 
nia obeenych właścicieli znpełnie odnowiony, a o- 
kna głównej sali będą przyozdobione obrazami z 
rozmaitych dzieł poety według kartonów Ramberga 
i Thumana. 

Jakóba Grimma 100-letni jubileusz urodzin, ob- 
chodzono dnia 4 b. m. w całych Niemczech bar- 
dzo uroczyście. Grimm urodził się 4 stycznia roku 
1785 w Hanau. Uniwersyteckie studja odbył w 
Niemczech gdzie przez cały czas poświęcał się ba- 
daniom językowym i staroniemieckiej literaturze. 
Grimm umarł 20 września roku 18638. Niemcy za- 
mierzają wystawić mu pomnik w Hanau. 

Henryk Kuffler. Dnie 5 b. m. zafantowano u- 
rządzenie kantoru aresztowanego Kufflera, a to na 
żądanie pewnej praskiej firmy, której Kuffler wi- 
nien 130.000 zł. Zafantowane sprzęty oszacowano 
na 500 zł. 

50-letni jubileusz odrodzenia literatury obchodzili 
Chorwaci z dniem 4 stycznia b. r. Przed 50 laty 
bowiem wyszła, za szczególnem zezwoleniem cesa- 
rza Franciszka, pierwsza chorwacka gazeta p. t. 
„Nowine chorwatske* z dodatkiem literackim p. t. 
„Danicza“. Dziennik ten istnieje dotychczas pod 
zmienionym tytułem „Narodne Noviny". jako organ 
urzędowy. Wszystkie dzienniki chorwackie osobny- 
mi dodatkami uczciły ten ważny jubileusz. 

Jenerał Lewal, nowomianowany minister wojny 
francuski, liczy lat 61. Pnłkownikiem został pod- 
czas wyprawy meksykańskiej i jako taki jeszcze 
wziął udział w wojnie w reku 1870. Po wojnie 
napisał Lewal obszerne dzieło o reformie armji, 
które zjednało mu głośną sławę. W procesie Ba- 
zaina jenerał Lewal był świadkiem najbardziej ob- 
ciążającym. W roku 1880 Lewal mianowany został 
jenerałem dywizji a w roku 18838 komendantem 17 
korpusu armji, f Jenerał Lewal znany jest w armji 
jako nowator i dlatego spodziewają się ogólnie 
wielkich zmian w organizacji wojska francuskiego. 

Wyłudzenie trucizny. Do pewnego składu ma- 
terjałów w Wiedniu, przyszedł onegdaj posługacz z 
kartką od jednego z przedmiejskich aptekarzy, po 
większą ilość sinku potasowego. Obecny w handlu 
komisant w istoeie wydał truciznę. Wkrótce jednak 
nadszedł sam szef handlu, któremu rzecz cała, wy- 
dawała się cokolwiek podejrzaną. Nic nie mówiąc 
pojechał do aptekarza i z przerażeniem dowiedział 
mię, że kartka była fałszowaną. Natychmiast za- 
rządzone śledztwo, wykryło, że krewny aptekarza 
chcące gię otruć użył tego fortelu. Na szczęście 
zdołano jeszcze przeszkodzić samobójstwu. 

Przedstawienie z przeszkodami. Dnia 6go b. m. 
zapowiedziany był w wiedeńskiej operze „Tann. 
haiiser*. Winkelmau, któremu przypadło śpiewać ty- 
tułową rolę, zachorował w południe. Dyrekcja nie 
chcąc zmieniać przedstawienia z powodu już kilka- 
krotnie zapowiedzianego występu panny Klein za- 
telegrafowała do Pragi i do Berna po tenorów, z 
prośbą, żeby przybyli esobnym pociągiem. Około 
godziny 4 z obydwu miast nadeszła odpowiedź od- 
mowna. Nie pozostało więe nic innego jak zmienić 
afisz i odegrać „Fausta“, 

Jenerał Grant, były prezydent Stanów Zijedno- 
czonych Ameryki północnej, zrujnowany upadkiem 
jednego z domów handlowych,; znajduje się obecnie 
w nader krytycznem położeniu.  Zasekwestrowano 
mu wszystkie nieruchomości, a ruchomości, pomię- 
dzy któremi znajduje się szpada honorowa i szka- 
tułka złota, dar Londynu i w. i. wystawiono d. 3. 
b. m. na licytację, Grant znosi tę klęskę oboję- 
tnie i zdaje się niedbać o nią, A na dalsze utrzy- 
manie postanowił zapracować artykułami do „Cen- 
tury Magasine.* 


Alfred Maury dyrektor francuskiego narodowe- | 
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go archiwum i członek komitetu prachistorycznych, | 


wskutek przejechania przez powóz, znajduje się w 
niebezpieczeństwie życia. 

Topola konduktorem. Na podstawie dat staty- 
stycznych wykazano, że w ostatnich latach ilość 
szkód zrządzonych przez pioruny wzrasta więcej niż 
do potrójnej liczby, chociaż ilość burz w przecię- 
ciu pozostała taż sama. Za powód tego pożałowa- 
nia godnego objawu podają coraz to większe wy- 
niszczenie zadrzewienia, oraz żnaczne zwiększenie 
masy żelaza na powierzchni ziemi, skutkiem roz- 
gałęzienia się sieci kolejowych i telegraficznych. 
Prostym ale w wielu wypadkach skutecznym środ- 
kiem ochronnym, ma być topola, obecnie od wszyt- 
kich niemal wzgardzona niewiedzieć czemu. Pa- 
sierb ten w rodzinie drzew zdaje się być szczegól- 
niej przez pioruny poszukiwanym przedmiotem a ro- 
snąc stosunkowo bardzo szybko, może być z łatwo- 
ścią w bardzo małem oddaleniu od domostw zasa- 
dzoną. 

Posag księżniczki Beatryczy, którego zażąda 
rząd angielski od parlamentu, wyniesie 30.000 ft. 
szterlingów i roczną rentę 6.000 funtów. Renty 
roczne wszystkich członków rodziny królewskiej 
wynoszą razem 158.000 funtów. 

Sygnalizowanie pożarów. W Paryżu urządzono 
we wszystkich dzielnicach kioski, z których każdy 
pczechodzący zaalarmować może, najbliższy poste- 
runek straży ogniowej. Urządzenie to jednak oka- 
zało się niepraktycznem, z powodu, że nie minęła 
prawie noc, żeby ktoś nie nadnżył sygnałów, dla 
zrobienia żartn. Dyskutu jąc poprawę tego urządze- 
nia dzienniki francuskie proponują, podobnie jak to 
już zaprowadzono w Nowym Yorku, zamknięte kio- 
ski, do których klucze znajdują się w najbliższym 
sklepie. W Londynie każdy właściciel kamienicy 
lub sklepu i każdy dozorca domu. ma klucz od naj- 
bliższego kiosku. Klucze są numerewane i tak u- 
rządzone, że wyjąć napowrót, można je tylko za 
pomocą innego klucza, znajdującego się w posiada- 
niu pompierów. W ten sposób straż ogniowa zaw- 
sze wie, kto ją zaalarmował i w razie nadużycia 
pociąguąć go może do odpowiedzizlności. 

Nieszczęśliwy człowiek. Na urząd cłowy, koleji 
północnej w Paryżu, zgłosił się młody mężczyzna, 
w żałobie, i drzącym głosem opowiedział urzędni- 
kowi, iż przybył po odbiór trumny, w której mieszczą 
się zwłoki jego ukochanej żony, zmarłej w Bruk- 
seli. Z wyrazem współczucia w twarzy, utzędnik 
wskazał nieznajomemu tramnę i spokojnie czekał, 
aż ten wypłakawszy się nad nią, wylegitymował 
się i trumnę zabrał. W kilka miesięcy później, ta 
Bama scena, tylko że tym razem  nieszczęśliwemu 
człowiekowi nmarła jnż nie żona lecz dziecko, 
Urzędnik powziął podejrzenie i mimo prośb i la- 
mentów ojca, kazał trumnę dziecka otworzyć. Ja- 
kież było zdziwienie obecnych, kiedy zamiast tru- 
pa zńaleziono wewnątrz najdroższe keronki bruk- 
selskie! Śledztwo wykazało, że młody człowiek, 
który się po trumnę zgłosił podał fałszywe nazwi- 
sko, i że jest on w rzeczywistości właścicielem 
jednego z największych handlów koronek. Wymie- 
rzona gizywna jest tak wysoką, że cały majątek 
pomysłowego kupca nie wystarcza na jej pokrycie. 


Raport policyjny. Skradziono p. Teresie S, du- 
ży biały haftowany obrns z ganku pod 1. 4 ulica 
skarbkowska; Ozjaszoewi B. stary żakiet wraz z 
wekslem na 80 zł. i książką robotniczą; pani Eu- 
genji M. książkę do modlenia zatytułowaną „Cicha 
łza“, w czarnej skórkowej oprawie z stalowym 
krzyżykiem na wierzchu z kieszeni. Znaleziono 7 
kluczyków na żelaznem kółku. 


Teatr, literatura i sztuka 


Jana Lama, ulubionego humorysty naszego, pi- 
sma zbiorowe wyjdą z druku w 5 tomach nakła- 
dem Grubrynowicza i Schmidta, Zbiór ten obejmie 
większe powieści i pomniejsze humoreski Lama, 
oraz wybór kronik tygodniowych, które od lat tylu 
były jeszcze Źwierciadłom naszego społeczeństwa, 
naszych wad i śmieszności. Pisma te wyjdą w ca- 
łości w ciągu bieżącego roku, a kosztują w przed- 
płacie tylko 6 ztr. 

Koncert pożesnalny panny Weinerównej, udają- 
cej się za stypendijum krajowem do Włoch celem 
dalszego kształcenia się w muzyce nie zwabił do 
sali zbyt wielkiej liczby słuchaczów. Panna Wei- 
ner, której głos wcale przyjemny znany jest publi- 
czności naszej z występów scenicznych, popisywała 


się arją pazia z „Hngenotów*, za którą obfite ze- 
brała oklaski. Resztę programu wypełniła panna 
Stengel, znana już u nas chlubnie mioda pinni- 
stka, tudzież p. Tyberg. 

Gal. Tow. muzyczne. W niedzielę dnia 11. sty- 
cznia o godzinie w pół do pierwszej w południe 
odbędzie się w sali tow. muzycznego drugi zwy- 
czajny koncert gal. Tow. muzycznego pod kierun- 
kiem dyrygenta koncertów p. Jana Galla. 

Program: 1) Bethoven, uwertura do baletu 
„Prometeusz*; 2) Mendelsohn, arja z oratocjum 
„Eljasz*), odśpiewa p. Szaniawski (barytonista z 
Warszawy; 3) Bruch, „Pochód Normanów“, utwór 
koncertowy na baryton solo (p. Szaniawski) chór 
męski i orkiestrę; 4) Bizet. „IL Arlesienne“. Suita 
na orkiestrę; 1) Pastorale, 2) Intermezzo, 3) Me- 
naet, 4) Farandole. ' 

Panorama w Warszawie. Konopacki, Maszyński 
i Ryszkiewicz, jako reprezentanci dekoratorni war- 
szawskiej, zajmnją się obeenie kwestją urządzenia 
w Warszawie stałej panoramy, na wzor istnieją- 
cych w Paryżu, Wiedniu, Berlinie i t. p. 

Zamiarem spółki jest płótno przygotowane dla 
Warszawy, obwozić następnie po miastach prowin- 
cjonalnych Królestwa i prowincyj ościennych — a 
w syrenim grodzie tymczasem nowy prezentować 
obraz. Na pierwszy występ panorama ma pomie- 
ścić iilustrację do powieści Sienkiewicza „Ogniem 
Mieczem*; a mianowicie jedną z większych bitew, 
w której brali ndział polacy, tatarzy i kozacy, cu 
na malowniczą rozmaitość typów i uzbrojeń po- 
zwoli. 

W Luwrze pracują obecnie nad ułożeniem wspa- 
niałej kolekcji, zapisanej państwu przez br. Davil- 
liers, bo przed jej podziałem ostatecznym chcą ją 
wystawić w całosci na widok publiczny. 

Gondinet odczytał w Vaudevillu komedję po- 
śmiettną Teodora Barriera p. t: „Zemsta Ewy“. 
Sztuka ta dokończona została przez Qondineta 
a na afiszu zwać się będzie Clara Soleil. 

Przewalski, na czele haukowej wyprawy do 
Azji środkowej, bada obecnie brzegi jeziora Kuko- 
not, położonego na południe od prowincji chińskiej 
Kanzn. Stamtąd zamierza Przewalski w czerwcu 
r. b. udać się na Wschód do źródeł rzeki Hoangho 
i w sierpniu wrócić. Plan podróży obejmuje połu- 
dniowy Tybet i Lasse, aż do samej granicy Indyj, 

„Elektryczność i magnetyzm“ dzieło angielskiego 
profesora Silvanusa P. Thompsona, które w orygi- 
nale doczekało się wkrótce pięciu wydań, wyszło 
obecnie w wybornym przekładzie polskim J.J. Bo- 
guskiego kandydata naak przyrodzonych, w księ- 
garni T. Paprockiego i Spółki w Warszawie. Dzie- 
ło to polecamy czytelnikom, których interesują po- 
stepy wiedzy w tym kierunku“. 

Mastodonty w Ameryce. R. B. White donosi 
towarzystwu antropologicznemu w Londynie: „Przed 
pięciu laty odkryto w Concordji (Columbia) żródło 
słone, zasypane lawiną górską, a obok odsłonięto 
brukowany kanał, którym sprowadzano wodę słoną 
do panwii. W kanale tym leżał całkowity trup ma- 
stodonta, którego zęby miały 5 stóp długości. Kość 
słoniowa była doskonałe utrzymaną i zdaje się być 
pewnom, że zwierzę zasypane zostało w chwili, 
gdy chciało pić wodę u źródła. W grobach indyj- 
skich napotykam często naszyjniki, złożone z nani- 
zanych zębów mastodonta. Stan konserwacji tych 
kości nie pozwala przypuszczać, aby Indjanie uży- 
wali do tego zębów kopalnych. Skłaniam się do 
zdania, że mastodon żył dawniej w tym kraju 
równocześnie z człowiekiem. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego” 


Wiedeń, 8 stycznia. Pogłoski, krążące w pi- 
smach prowincjonalnych o przesileniu minister- 
jałnem nie są tu brane na serjo, owszem w u- 
dzieleniu orderu Leopolda, Lienbacherowi, widzą 
niektórzy wzmocnienie powagi urzędu. 

Praga, 8 stycznia. Na otwarcie Rudolfinum 
20 stycznia spodziewają się tu przybycia następ- 
cy tronu. 

Budapeszt, 8 stycznia. . Pesti Naplo poświęca 
wczorajszemu balowi dworskiemu artykuł wstęp- 
ny, w którym podnosi serdeczną harmonję po- 
między królem i ludem. Monarcha widzi w Wę- 
grach najlepszą podstawę przyszłości cesarzewi- 
cza, bo ciągłe spory w drugiej połowie monarchii 
muszą smucić króla. 


Wiadomości polityczne 

Lwów 8 stycznia. P. Adolf Iwanowiez Do- 
briańskij, znany z procesu Hrabarowej „działacz“ 
w Galicji, wydał drukowaną w Moskwie broszu- 
rę pt. „Osowremiennom religiozno-polityczeskom 
położenii awstro-ugorskoj Rusi“. (O współcze- 
snem religijno-politycznem położeniu austro-wę - 
gierskiej Rusi). Dążność broszury, drukowanej w 
Moskwie, określa najlepiej jej koniec, który w 
dosłownym  przytaczamy przekładzie: „Jeżeli i 
tym razem wpływ naszych opiekunów i dręczy- 
cieli w wyższych rządzących sferach, gdzie nikt 
nie breni interesów naszych, okaże się o tyle 
silnym, że prawodawcze koła nie zwrócą uwagi 
na legalne nasze dążności i pragnienia, nie my 
będziermy winni za nieuniknione następstwa nie- 
ustannych gwałtownych zamachów na nasz ko- 
ściół i nie my będziemy winni, jeżeli cały nasz 
naród postąpi za przykładem dwunastu miljonów 
swoich braci, ażeby w zjednoczeniu (w wozsoje- 


dinienii) z prawosławiem znaleść wieczysłą i 
trwałą drogę do zbawienia“. 

Zjednoczenie zatem — ale w imię prawo- 
sławia, zjednoczenie pod berłem tych carów, 


którzy Rusinów nie mniej prześladują jak Pola- 
ków. Wiadomo w jaki sposób „zjednoczyły“ z 
prawosławiem bagnety moskiewskich zbirów nie 
szczęśliwych podlaskich unitów — i takiego chy- 
ba  „wozsojedinienia* pragnie dla galicyjskiej 
Rusi apostoł prawosławia. 

Wiedeń 7. stycznia. Minister sprawiedliwości 
wydał polecenie do prokuratorji we Lwowie, aby 
ściślej niż dotąd czuwała nad dziennikami rus- 
kimi. Wyznajemy — pisze na to N. Reforma — 
że wiadomość ta bardzo nas dotyka niemile. Po 
środkach represyjnych niczego dobrego się nie 
spodziewamy — a skutek będzie ten, że dzien- 
niki ruskie jeszcze z większą niż dotąd zaciekło- 
ścią będą się rzucać na „polskie rządy“. 

Na ostatniem posiedzeniu rady ministrów 
pod przewodnictwem prezydenta ministrów hr. 
Taafirgo obradowano nad projektem ustawy o re- 
gulacji rzek galicyjskich. Ustawa powyższa przed- 
stawiona zostanie eesarzowi w najbliższych dniach 
a następnie za zezwoleniem cesarskiem wniesiona 
zostanie do Rady państwa. 

Wiedeń, 7. stycznia. W ministerstwie spraw 
wewnętrznych odbywają się obeenie ze względu 
na ustawę o zabezpieczeniu robotników na przy- 
padek kulectw obrady, w których biorą udział 
reprezentanci wszystkich ministerstw i wybitniej- 
si rzeczoznawcy. : 

Praga 7. stycznia. Na wezorajszem zgroma- 
dzeniu czeskiehicukrowników powiedział przewodni- 
cząęcy Hodek, że regulacja rzek galicyjskich może 
być odroczoną, ażeby czeski przemysł eukrowni- 
czy mógł otrzymać pomoc ze skarbu państwa w 
kwocie 6.000.000 złr. Oczekiwać należy ze stro- 
ny dzienników czeskich protestu przeciw takiemu 
niedorzecznemu wystąpieniu. 

Berlin, 8. stycznia. Niemiecka rada związko- 
wa odrzuciła jednogłośnie przyjęty przez parla- 
ment wniosek posła Ansfeldta o płacenie dyet 
deputowanym Izby Rzeszy. 

Niektóre dzienniki donoszą o bliskiej dymi- 
sji prefekta policji, Camescasse. 

„Rópubl. Franc.* poświęca artykuł propa- 
gandzie orleanistowskiej i oświadcza, iż wydale- 
nie książąt orleańskich jest jednym z głównych 
obowiązków rządu. 

Berlin, 8. stycznia. Orłów ambasador mo- 
skiewski ma podać się do dymisji; jako domnie- 
manego jego następcę wymieniają Kapnista. 

Berlin, 8. stycznia. Franeja i Anglia stają 
coraz ostrzej przeciw sobie w sprawie egipskiej, 
Francja chee przed postawieniem projektów 
swoich w Londynie porozumieć się z mocarstwa- 
mii uzyskać ich zgodę na swoje propozycje. 

Berlin, © stycznia. Zaprzeczają wiadomości, 
jakoby ambasador niemiecki w Rzymie, Kaudel, 
miał powiedzieć, iż książę Bismark oświadczył 
się stanowczo za Tryestem, jako główną sta- 
cją dla niemieckiej linji parowcowej. 

Paryż 8 stycznia. Depesza z Moskwy do 
„Independance Belge donosi o sensacyjnej ka- 
rze jaką zastosowano w jednym « tamtejszych 
seminarjów duchownych. 

Dnia 3 b. m. seminarzyści zbuntowali się 
przeciw metropolicie, który za radą poliemajstra 
sprowadzić kazał 40 żołnierzy i wychłostać 22 
uczniów, poezem ukarani na kolanach błagali 
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metropolitę o przebaczenie. Wypadek ten chcą 
tłumaczyć niesubordynacją i duchem rewolucyj- 
nym, jaki objawił się w ostatnich czasach po- 
między duchowieństwem prawosławnem. Faktem 
jest, że „popi“ i „popowieze* figurują prawie we 
wszystkich procesach nihilistycznych, 

Nowego francuskiego ministra wojny gene- 
rała Lewala witają dzienniki wszelkiej barwy 
przychylnie, przypuszczając, że w nim znalazła 
Francja męża, który zakończy rychło wejnę ton- 
kińską. B. minister Campenon interwiewowany 
przez korespondenta „Evenement“ wypowiedział 
zapatrywania analogiczne z zapatrywaniami De- 
rouelda, znanego poety Niemco-foba. 

Lendyn, 8. stycznia. Według telegramu Wol- 
seleja z Korti z dnia wczorajszego, odchodzi na- 
tychmiast transport żywności pod silną eskortą 
do Gadkul. Jenerał Stewart wyruszy jutro z in- 
nym transportem do Metammeh, które obsadzi 
d. 15. b. m, i zapewne, jeżeli znajdzie parowiee, 
natychmiast przywróci komunikację z Gordonem. 

Ruszczuk, 8. stycznia. W sobranju interpelo- 
wał deputowany Szimkow ministra spraw ze- 
wnętrznych, czy znana jest rządowi groźna sy- 
tuacja w Macedenji i eo rząd przeciw temu u 
czynić zamierza. 


Przyjechali do Lwowa d. 8 stycznia 1685. 

Hotel ŹORZA. M. Komarnicki z Horpina, J. Agopso- 
wiez z Bazara, O. Siewezyński z Bremen, G. Póltenberg 
z Barcza, D. Fleischer z Wiednia. 

Hotel LANGA. O. Triester z Odesy, 
Brodów, W. Lange z Tryestu. 

Hotel FRANCUSKI. W. Gniewosz z Kontów, E. Pauser 
z Rozwaza, A. Sternschiss z Ditkowie, H. Si.hai z Rosji. 

Hotel EUROPEJSKI M. Strawiński z Nizborga, W. 
Źurowski Berezka, J, Nowak z Pragi, A. Kögler z Wiednia. 

Hotel ANGIELSKI E. hr. Starzeński z Mogielniey, 
A. Ceglecki z Krasnego, J. Uleniecki z Hołostkowa, dr. 
W. Ztyszewski z Rzeszowa, M Nowacki z Medenic, M. 
Streo z Baczyny. 


H. Frenkel z 


Teatr hr. Skarbka 


Dziś dnia 9. stycznia 1885. Safanduły komed- 
ja w 4ch aktach Wiktoryna Saidou, tłumaczył G. 
Czernicki. 


W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę d. 
10. b. m. przedstawienie amatorskie. Odegranem 
będzie „Zabobon, czyli Krakowiacy i Górale“, ope- 
ra narodowa w 3 aktach z muzyką K. Kurpiń- 
skiego. Lista otwarta. Początek o godzinie 7 wie- 
ezorem. Bilety wstępu wydawane będą w piątek 
wieczór — zamówione a nieodebrane bilety do go 
dziny 4 w sobotę — rozdane będą w myśl §. 4. 
regnłaminn, później zgłaszającym się pp, członkom, 
dla których miejsc brakować będzie. 


Lwów, z Izy handlowej 8. stycznia 186, 


Akeje za sztukę bez kupona bieżącego | Płacą | żądają 


Kolej gal. Kar. Lud. 200 zł, m, k. . +64 50 | -68 —. 
„„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. | 58 — | 20: — 

Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . .| 285 — | wwa — 
„ kredyt. galio. po 200 zł. w. a. | 238 — | 248 — 

Listy zastawne za 100 zł. 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . . .| 59 — | 100 — 
»1 ” „Wa e J "GP 91 50 £2 5 
» » „5 p „, okresowe 39 — | 100 — 
DAT s R los 41 . 87 — +8 — 

Banku kiaj. 44%, w. a. los. w 51 1. . | 81 — 9a — 

Bankuhyp.galie. 6 ,, w. a. . wo =""|| WO — 
wow on Bon Wo kowo © o — 08 — 
» » „5 w lo pret. . 88 5t 99 5y 

Listy dłużne za 100 złr. 

Gal. Zakł. kr. włość. 6%, w. a. wlikwid. | 58 — 80 — 

» „ » » 5% »» 3 58 — 60 — 
Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne gal. 5 pre. m. k. . .| 101 25 | 102 25 

Komunalne Banku kraj. 5% w. a. I. em. | $68 75 A7 75 

Pożyczka kraj. z r. 1878 6 pr. w. a. .| 163 75 | 104 — 

Peżyczka „, „ 1888 4 i pół proc. | 20 60 91 60 

Losy. 

Miasta Krakowa p 17 — 18% 

r Stanisławowa. . . . 22 50 24 59 
Monety. 

Dukat holenderski. . . . . . . . 5 70 + 80 

Dukat cesarski . . . «. . . . . . $ 78 z 85 

NapolEonAon Faza. A 8 88 

Półimperiał . . . . uY: 19 02|) 46 12 

Rubel rosyjski srebrny 15i| 2 64 
s b papierowy 1 7 1 28 

100 marek niemieckich . 60 — | 60 85 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


Wiedeń dnia 8. stycznia 1885. Dzisiej- | Ż dnia 
y e 1 m. 46 po joł.) sze pe prz. 
osy alpejski w tree yii Gi 13 "s 360 
Akcje 4 banku kred. na 260 zł, , A A E Eh 
Akcje Anglobanku na 130 zł.. a 9% 25 | 97 — 
Unionbank na 100 zł. . . "PTL | Fry A Or OBR 
Akcje kole1 Karola Ludwika na 210 zt. | 267 50 | 265 — 
Lombardby (kolej południowa na 200 zł. | 346 — | 145 80 
Akcje kolei Alföld-Fiume na 290 zł. . SA 2 SSE 
Akcje kolei państwowej . . . . . - | 308 50 | 301 39 
Akcje kolei Lwow.-Czerniow. na 20U zł. | i97 s0 |4199 50 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. | 170 50 | 370 50 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł. | zzą — | 125 — 
Obligacje węg. w złocie 105 5O | 105 50 
Akcje kolei węg. zachodniej LG bi A 
Cisańskie losy ., . . . . . „ « . | 3% 0 | 117 75 
3 proc. losy tureckie na 400 franków . | %1 25 | 9 — 
Złota renta węgier. 4 proet. na 100 zł. | ġa 97| 96 —. 
Akcje Bankvereinu na 100 zł. - | 161 50 | 100 75 
Rosyjski rubel papierowy pyt 1 281], | 1 281 
Losy premjowe węg. na 100 zł. . 16 — | 116 50 
Usposobienie ; silne. : 
Wiedeń d. 8. stycznia 1885. 
(godz. 10 m. Bu wieczorem.) 
Akcje kredytowe . . . . . . . .| 298 60 |293 60 
Akcje kolei Karola Ludwika . . , . | ¿65 25 | :65 25: 
Renta papierowa . . s . a so =|| CE 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proe. iol — WE 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 proe. .. | — — 2 
Napoleondoryt* +. 4. Se € Bi | 5 zz 
Usposobienie: wyczektujące. 
Berlin, d, 8 stycznia 1885. 
(godz. 5 m. 30 popoł.) 
Rosyjski rubel papierowy (6 — — 


Akcje austr. kredytowe . 
Akcje kolei Karola Ludwika 
Austrjackie banknoty . 


KTelegramy targowe z dnia 8 stycznia. 


Wiedeń: Przeniea za 100 kilo 8- -5 —75 złr. żyto 
złr. Okowita x7:25—50 złu. Peszt: Pszenica za 
1u0 kilo 8.45—46— złr., rzepak —*— zł, Berlin pszenica 
164.:5 m., żyto — m., okowita 42.25 m., olej rzepakowy 
51.5) m. Paryż: Mąka za 159 kilo 44.75 frauków olej. 


rzepakowy —.— okowita —— fr. 

Nafta. Wiedeń 8 stycznia: 75.— do 15. Brema 
7.20 do —— Hamburg: 7.40 na styczeń 7.50 — na sty- 
ezeń-luty 7.65.  Antwerpja: na styczeń 13—. Nowy- 


York: 7.%,. Filadelfja %*/4. 


POCIĄGI KOLEJOWE 


podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa: 


Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. $ min.. 
20 pociąg mięszany, po południu o godz. 4 min. 57 pociąg. 
osobowy i o wodz. 2 min. 50 w nocy peciąg mieszany. 

Z Podwoloczysk: na dworzec Podzam'ze o godz, 
0 min. 13 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2% min, 28 
rano i o godz. 3 min. 4% po południu pociąg mięszany. 
Z Czerniowiec: o godz. lu min. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 35 runo i o godz. $ min. 5: zo 
południu pociąg mięszany. 
Z Podwołoezysk: na dworzec główny lwowski, e 
godz. l> min. 26 wie:zór pociąg pospieszny, o godz. 3 
min. 5 rano i o godz. 4 min. 10 po południu pocisg mię- 
Szany.. 
Z Krakowa : o godz. * min. 35 xxpo pociąg pospie- 
szBy, 0 godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o godz. 
11 min. 33 przed pał. pociąg mięszany. 


Gdchodzą ze Lwowa: 


Do Czerniowiee: o godz. © min. 30 rano pociąg" 
pospieszny, o godz. 1% min, 15 ro południu i o godzinie 
11 min. 10 w nocy pociąg mięszany, 

Do Podwołoezysk, Z dworca Podzameze: o 
godz. » min. œ rano pociąg pospieszny, © godz. 1% min. 57 
po południu i o godz. 1: min. 56 wieczór pociąg mięszany. 
Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 7 min. 
5 pociąg mięszany, przed poł. o godz. 11 min. 40 pociąg 
osobowy i o godz, 7 min. 10 wieczór pociąg mięszany. 
Do Krakowa: © gedz. 1 win. 46 wieczorem pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 3 po poł. pociąg mięszany i o ogodzinie 6 min. 365 
rano pocisg mięszany lokalny. 

Do Pudwołoczysk: z głównego dworca o godz. 
5 min. 56 rano pociąg pospieszny, o godz. 5, min, 4% po 
poł, pociąg kuryers:i, o godz. 14 min. 31 po poł, i o godz. 
min. 46 wieczór pociąg mięszany. 


Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od go- 
dziny 10 do 1 codziennie; popołudniu zaś od 3 do 5 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 

Muzeum imienia Dzieduszyckich otwarte w nie- 
dzielę od godziny 10 do I, w środę i sobotę od 
godziny 11 do 8. 

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od 
godziny 9 do 6; w poniedziałek 50 et. w inne dnie 
30 centów. 
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KURJER LWOWSKI. 


Odznaczone srebrnym medalem 


w Krakowie w r 


zasługi 


na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 

1881, tudzież w Marburgu r. 1876, oraz aprobowane przez 

Towarzystwo Lekarskie w Krakowie. Srebrny medal zasługi na wystawie rolniczo- 
przemysłowej w Przemyślu 1882. 


Środki lekarskie i toaletowe 


wyrobu 


Wino chinowe i Wino chinowe 
z żełazem, 


nznane przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, 
środek znakomity i wzmacniający w ogólności, 
a mianowicie w rokonwalescencjach po ciężkich 
chorobach, jak: tyfusie, zapaleniu płuc lub 
opłucnej, po płonicy, đyftexji, dalej w celu pod- 
miecenin apetytu, tudzież w katnrach żołądka 
4 kiszek, w suchotach, obrzmieniu gruczołów, 
w niedoktewności, blednicy, w febrach długo 
trwałych, zwłaszcza u dzieci, wino chinowe 
sawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 1 zł. 


Wino pepsynowe, cona zł. 1:50 
Wino rumbarbarowe, ccnazt. 1:50 
Wino peptonowe, cons zł. 1:50. 


Wino z Nadfosioranem wapna 
cena 1 zh. 50 ct. 


Syrup balsamiezno-ziołowy 


msuwa wszelki długotrwały kaszel, zaflegmienie 
“duszność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 et, 


Rozczyn „Lerasa* 


zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, 

który w niedokrewności, blednicy, osłabieniu 

całego organizmu, został oddawna przez najsła- 

wniejszych lekarzy za środek najlepszy uznany 
i zalecony. Cena 50 ct. 


Pastylki balsamiczno-ziełowe, 


SJsuwają zadawniony i najuporczywszy kaszel, 
<hrypkę, duszność, zafiegmienie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 ct. 


Pastylki słodowe 


w kaszlu, w katarze po 10 ct. 


Ziółka antireumatyczne i anti- 
gośćcowe, 

Gzyszczą krew, usuwają zastarzały reumatyzm, 

podagrę, gościec, darcie, łamanie, bezwładność 

* rękach lub w nogach i t. d. 10 porcyj 1 zł. 


Ziółka karpackie 
usuwają kaszel długotrwały, katar płuc, astmą, 
dławienie w gardle, i t. d. Cena 40 ct. 


Extrakt szpiłkowy. 


poleca się jako środek wyborny dla wszystkich 
cierpiących na płuca, astmę, brak powietrza itd. 
sposób użycia następujący : płyn ten za pomocą 
przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje woń 
nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosnowych, 
zatem on ożna sobie samemu tą woń drzew szpil- 
kowych w pokojach przyrządzić, co zwłaszcza 
w zimie jest pożądanem, Ceua butelki 1 złr. 
150 ot., pół butelki 75 ct. Rozpylucz 2 złw. 


Bałsam zdrowia 


jedyny Środek, uleczający wszelkie katary żo- 
ądkowe, zafiegmienia, odbijania, kurcza żo- 
łądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, 
a ztąd ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót 
głowy. Cena butelki 1 złr., pół butelki 50 ct. 
Setki świadectw służyć mogą za dowód skutecz- 
ności tegoż balsamu, n jedne z ostatnich brzmią : 


Wielmożny Panie Dobrodziejn! 


Dziękując najnprzejmiej Wielmożnemu Panu 
ma przesłanie poprzednią razą Balsnmu zdrowia 
Jego własnego wyrobu tak znakomitego w swych 
skutkach; uprasza znów o przesłanie mi dwóch 
finszek za zaliczką, a zarazem upraszam i upo- 
ważniam Pana do ogłoszenia dla szerszej Publi- 
ezności z moim podpisc.a co następuje: 


„Jn weteran z r. 1830, mający lat 76, będąc 
cierpiący na katur żołądkowy i hemoroidy, uży- 
walam różnych Środków, byłem po kilka razy 
w Mawienbadzie, Karlsbadzie, Prazensbadzie; 
żadne z powyższych kąpiel tyle mi debrego 
skutku nie sprowadziły, co Balsam zdrowia wy- 
zobu WP. Czuję się w obowiązku podać to do 
publicznej wiadomości, naujgoręcej polecając ten 
zbawienny i nicveoniony Środek. 


Kolomyja 4 Kwietnia 1883. 


Z poważaniem 
Sewaryn Ostaszewski 
%ołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego 


Li 


Szanowny Panie Trauczyński : 


Upraszam znów o przysłanie mi trzech ja- 
szek pańskiego Balsamu zdrowia, który atwar- 
cie mówiąc z najlepszym skutkiem daje się 
używać w katarze żołądka, a co doznając na 
sobie od trzech miesięcy, staram się również 
zalecać każdemu z moich znajomych, którzy 
ulegają tym przykrym cierpieniom. 

Lwów dnia 24 Listopada 1881. 


Z poważnniem 
Michał Miączyński 


Ulica Ochronek Nr. 8 wa Lwowie, 


Wielmożny Panie Dobrodzieju! 

Upraszam o łuskawe nadesłanie mi znów 
fakonów pańskiego Bulsamu zdrowia za po- 
raniem pocztowem, Pruwdziwie powinui być 
WPanu wdzięczni wszyscy cierpiący na katary 
żolądka zn ten wynalazek, bo skuteczniejszego 
a tak łagodnego środka nie miałem w życiu 
e żai będąc we Wloszech, ani we Francji, 
ani w Prusiech, słowem nigdzie, i to donoszę 
bez przesady. Nawet wedy mineralne, ani Hu- 
nijady, ani Karlsbadzkie, ani Muhlbrun, aui 
Sprudel coś podobnego nie czynią, co pański 
Balsam zdrowia. Jaż w małej ilości użyty, 
czyni hominem trzeżwyin, lekkim, ból głowy 
znika i codzień staje się sdrowszym, weselszym 
i silniejszym: Kto nie zna jeszcze pańskiego 
wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygo- 
dni go nżywać, a potwierdzi to, com doznał 
sam na sobie. 

Moszczan d. 31 Października 1881. 


Z szacunkiom 
Ksiądz Krescenty 


kapucyn w Krakewcu, poczta Radymno. 


Expelerin, 
działa otrzeżwiająco nn osłabione muszkuły 
usuwa zastarzały reamatyzm, gościec, daxcie 
ból w krzyżach, migreng, ból głowy, fuksję 
kurcze żołądkowe. Cena 70 et. i 1 zł. 50 ct 


Antihemnieranin. 


Jestto środek niezawodny przeciw najgwałto- 
wniejszej migrenie, bolu głowy i newralgii. 
Sposób użycia; Skoro tylko ból głowy następuje, 
zażyć należy natychmiast 2—3 pigułek antihe- 
micraninia 8 w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znów 2—3 pigułek, ból głowy 
ustępuje zupelnie. Chcąc się jeszcze prędzej u- 
wolnić od częstokroć gwałtownego bolu głowy, 
należy równocześnie natrzeć skronie po 2% usza- 
mi a nawet i wierzch głowy Allylem a ból 
głowy natychmiast ustępuje. Kto peryodycznie 
dotknięty bywa migreną, powinien dla przer- 
wania następnych paroxyzmów jeszcze przez na- 
stępujące trzy dni po 2 pigułki Antihemicra- 
uinu nżywać, codzień na czczo. Cena fakonn 
1 złv. 80 ct. 


Werrucin, 


płyn niszczący odgniotki: smarując pędzelkiem 
odcisk przez §—30, dni sam później odpada bez 
użycia narzędzi ostrych. Cena 50 ct. 


Atlyt, 

niezawodny środek przeciw migrenie i newral- 
gii. Sposób użycia: Zwilżywszy płynem 
tym watę, pociera się takową silnie miejsca za 
uszami, skronia i czoło, a wrazie silnego bolu 
i wierach głowy kilka razy, n wkrótce najsil- 
niejszy ból migrenowy ustępuje w zupełności. 

Cena flakonu 1 złr. 


Pasta piękności. 


(Creme de baut). Środek usuwający piegi, pla 
my wątrobiano, pryszcze, zmarszezki na twarzy 
wyrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, sło 
wem jestto środek odmładzający i nadający ce 
rze kolor jakby aksamitny. Ponieważ nie za» 
wiera żadnych części szkodliwych, przeto z esłą 
ufnością używać ją mażna. Cena 85 ct. 


Mydło toaletowe, 


złożone » wyciągów ziołowych, nadające nad- 
zwczajną białość i delikatność cerze, 25 ct. 
MYDŁO glicerynewe płynne, uznane przez 
Tow. lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe, 
60 ct. Jodowe 35 ct., Smołowe 25ct. Siarkowe 
25 ct. Karbolowe 25 ct, MDŁO na wszelkie pla - 
my tłuste. Cena 25 ct, OLEJEK przeciw głu- 
chocie. Cena 50 ct. PROSZEK niszczący 
pluskwy, mole, karakony, oraz wszel- 
kie owady domowe; środek niezawo- 
dny. Flaszka 25 ct, PUDER nieszkodliwo 
B!auche i Rouge z puszkiem 1 złr. WODA koy 
lonska po 35, 70 et. do 3 złr. PASTA d- 


zębów 25 i 50 ct. 


Woda do ust 


ochraniająca psucie się tychże, oraz niszczącą 
woń nieprzyjemną często się wytwarzająca. 
Cena 30 i 75 cb. 


Regtneratenr 


jest niezrównanym środkiem, przywracający si- 
wym włosom kolor pierwotny wzmacniając ta- 
kowe, nadaje tymże nadzwyczajnąą miękkość tu 
kolor połysk ujący, nadto niszczy łupież two- 
rzącą się na głowie, oraz prysacze lub wyrzuty 
skórne usuwa. Zaleca się ten płyn dla tego, że 
przewyższa wszelkie dotąd znane środki o tyle, 
iż przy innych prawie wszędzie użycia wska- 
zuje, by włosy pized barwieniam myć w sodzie 
a to w celu uwolnienia takowych od tłuszczu; 
gdy tymczasem używając Regonerateur staje się 
mycie włosów zupełnie zbytecznem i przez pro- 
ste zwilżaniea po części nawet wcieranie plynem 
tym w włosy takcwe po 8—10 dniach otrzymują 
kolor pożąduny. nie farbują nadto skóry lub 
bielizny, jak to ma miejsce przy wielu inpych 
środkach. Cena 1 zły, 50 ct. i 3 złw, 


Krople cudowne od bolu 
zębów ; 


krople te można zakłndać na wacie w zab bo- 

lący, nadto natrzeć dziąsło, i twarz po stronie 

bolącej, oraz na wacie założyć do ucha a gdy 

zacznie piec w ucho, ból przechodzi natychmiast, 

również przez wąchanio tych kropli nerw zo- 

staje u5mierzony. Cena 50 ct. WATA nuśmie- 
rzająca ból ząbów 15 ct. 


Olejek tanino-fopianowy 


rano podczas człsania należy olejkiem zwilżać 
włosy wcierając takowy silnie w skórę a zapo- 
bieży się dalszemu wypadaniu włosów, które 
następuje przez tworzenie się łupieży, grzyb- 
ków, wyrzutów skórnych, oraz po chorobach 
zapalnych, jak zapaleniu płac, tyfusie, wszy- 
stkich podobnych przypadkach zapomocą tanino- 
łopianowego, lub essencji tanino-łopiunowej nie- 
tylko, że się wstrzymuje w zupełności dalsze 
wypadanie włosów, lecz porest tychże staje się 
o wiele obfibszym i bujniejszym. Cena olejku 
80 centów. 


Eseneja tanino-lopianowa. 


Skutki jej są te same, co olejku tanino-topia- 

nowego, lecz różni się tem, że nie zawiera 

w sobie olejku tłustego, ale że jesl to przetwór 
wyskokowy. Cena 80, ct. 


Cudowny plaster krakowski 


na wszelkie zastarzała rany i skaleczenia, cena 

4Qct. PŁYN odwietrzający zepsute powie- 

trze przy epidemiach, jak 0 spa, szkarlatyna, 

cholera, tyfus i t. d. Cena 50 ct. PROSZEK 

desinfekcyjny, odwaniaj ący natychmiast, 

20 ct. KIT do lepienia s zkła i porcelany 
50 centów. 


Wody lekarskie, 


przez Świetne Tow, lek. krakowskie uznane i 
polecona własnego wyrobu, nadzwyczaj przyje- 
mne do użycia a o wiele skuteczniejsze 
od wód naturalnych i o połowę tańsze, mia» 
nowicie: Woda z pyrofosforanem żelnzawym. 
Woda gorzka przeczyszczająca. Woda litowa, 
Woda Vichy, Woda Jodowa, Woda Selcerska* 


PaF Powyższe środki utrzymują: w Pozno- 
niu Mankiewicz apt., weLwowie Rucker apt., 
Mussil apt., w Bochni Reiss apt., w Bóbrce 
Międliński apt., w Brodach Kulak npt., w Budza- 
mowia Jasieński apt., w Chrzanowie Sporysz apt., 
w Ciężkowicach Zopott apt., w Dembicy Zau- 
derer apt., w Grybowia Tulczycki npt., w Jaśle 
Pulch apt., w Krośnie Pick apt., w Krzeszowi- 
cach Rybacki apt., w Łańcucie Schulz apt. 
w Mielcu Pawlikowski apb, w Krynicy Nitri- 
bitt apt., w Przemyślu Maszewski apt. w Rze- 
szowie Kalinowski apt., w Nowym Sączu Jn- 
kubowski apt, w Słanisłuwowie Macara apt . 
w Tarnopolu Jamrugiewicz apt., w Tarnowi 

Chodacki apt., Reid apt., w Wadowicach Ku- 
rowski upt, w Żydaczowie Bardasz, apt., 
w Szczawnicy Jesierski apt., w Brzeżanach 
Hausberg, w Przemyślu Mańkowski, w Brodac h 
Lateiner. (57) 


Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne. 
ME Na żądanie przesyła się cenniki franko. Tag 
Zamówienia za zaliczką pocztową. 


a uu wu au ku UWE BU M 


| NOE MAE EE OE: M | 
fuauwaewawwauwEwaa aa 


Nowe otworzone 
koncesjonowane Biuro wywiadowcze 
I KANTOR SŁUG 


J., MIT UIGrA. 


ni. Jagiellońska liczba 12 i róg ulicy Rejtana liezba A. 


Pośredziczy w sprzedaży i dzierżawach dóbr, lasów, 
młynów, realności i kamienic. Dostarcza tylko doborową 
i dobrze poleconą służbę jak: 

Panny służace, pokojowe, bony, klucznice, gospodynie, 
panny do szycia i kroju, lokai, stangretów, kucharzy, ka- 
merdynerów i ogrodników, oficjalistów prywatnych, rezy- 
d-ntów do kamienie, doborowych nauczycieli i guweraan- 
tek. — Upraszając o łaskawe zamówienia z tem zapewnie- 
nien. że wszelkie zlecenia rychło rzetelnie i ku zadowole= 


niu załatwiane będą, 
Józef Mittig- 


(1) 
a A 8 S BBS, 


Aa o u a RM ~J 


a aa u e u mu 


W Mwukarni narodowej 30. Olamiechiego 


we Lwowie 


3 do nabożeńsywa po tytułem : 


DROGA 00 SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO 


wyszła z draka za apsdbasry Zwieczianośsi Dazaowacj Arcaidyese i 
zyi lwow.. obtz. tus, Ta książka zaleza się niemal nad wszystk 
iune, zawiera to wszystko razem, co w kilkunastu innych książ 
kach jest porozrzucanem. 

Podzielona na cztory części obejmuje: Nauki o cnocie, o pobo- 
źmości, o Żysviu dzienaem cenotliwezo i pobożnego chrześcijanina. 
Nabożeństwo w domu Bożym. — Nauki i modlitwy przy przyjmow a- 
niu śś, Sakrumentów. Nabożeństwo na wszystkie święta Pańskie w 
przeciągu roxa, Nabożeństwo do NPM. Matki Bożej, podług Jej 
świąt w całym roku przypadające. Nabożeństwo do śś. Pańskich 
porządkiem ułożono, t. j. do śś, Apostołów, do św. Męczenników, 
do śś, Panien. Nabożeństwo nieszporne i wieczorne, ńanki o rge- 
czach ostatecznych. Nabożeństwo pogrzebowe i t. d. — Oprócz na- 
uk, modlitw, litanij, godzinek, psalmów, znajduje się samych pie- 
Sni nabożnych sto ośmdziesiąt. 

Książka ta zaleca się także powierzchowną ozdobnością druku 
— wydanie jest piękne, ozdobione pięknym obrazkiem i obejmaje 
60 arkuszy ścisłego druku. 


nabyć można ksig 


Cena I egz. na papierze białym $= zł. w. a. 


Kupującemu naraz 3 książii, opuszcza się rabat 26 et. 
na każdej. 


Adrus: W. SAuaisai we Lwowie, ni, Kipowanicn h T 


Korzystna dzierżawa 


MAJĄTEK ZIEMSKI przy samej kolei z Řdobrom 
budynkami gospodarskiemi obejmujący skomasowanego ob- 
szaru 945 morgów, mianowicie «HU morgów najprzedniej- 
szej roli i 155 morgów przeważnie suchych łąk, i pastwisk 
jest z wiosną 1885 roku na lat 6 a nawet i 9 do wy 
dzierżawienia. 

Znaczne zasiewy ozime starannie wykonane. 

SME” Po bliższe informacje zgłosić się można do 
pana Dra Klemensa Zywickiego, adw. kraj. w Tarnopolu. 


Fabryka sztucznych kwiatów 
Teofili Zielińskkiej, 

we Lwowie, ul. Akademicka l. 5, 
SG Po powrocie z zagranicy i zaopatrzeniu się 
„ w najświeższe materjały RL) 
poleca naj piskniejsze garnitury do sukień balowych, 
po cena;h jak można najtańszych. 

, Licząc na łaskawe względy Szanownej P, T. Publics- 
ności, ma zaszczyt kreśli; się Z poważaniem 
Teofila Zielińska. 


O 

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, iż czyniąc zadość wielostronnym 
zapytywaniom i wymogom Jej, urządzam z dniem 
dzisiejszym obok mego składu oleje-druków, 
także skład Małlowide! olejnych w oryginałaeh i 
kopjach, pędzla znanych, znakomitych mistrzów 
i takowe po cenach umiaczowanych sprzedawać będę. 


Z wysokiem poważaniem 


Józef Hermann Reizes 
ul. Jagiellońska l. 4 


OD 


we Lwowie, 


Liczy na względy P. T. Publiczności 


WILHELM WEBER. 


ES AF PF x 


HOTEL de FRANCE 
(HOTEL FRANCUZKD 


przedtem HOTEL LANG 


Plac Marjacki lL 5. 


Hotel pierwszorzędny, został dnia 10. Grudnia 1884 otwarty, 
położony w środkowej części miasta z widokiem na dwa naj- 
piękniejsze i najwięcej ożywione place Lwowa. 

Został zupełnie odnowiony i świeżo na sposób hoteli zagra- 
nicznych, z wszelkiemi wygodami i komfortem urządzony. 
Resłauracja w domu 
zaopatrzona w dobra kuchnięw doborowe winati inne napoje 

Pokoje i Salony począwszy od 80 ct. do złr. 3:50. . 
Dozór i porządek jak najlepszy 


Obszerne i wygodne wozownie i stajnie. 


KURJER LWOWSKI. 


Gzeczea | Polska spółkahandlowa 


MEĘ” Sześć medali zasługi j Dypiom uznania! "M 
za mierównane wyroby 


- kosmetyczne i toaletowe. 
NNS Zn 
N zaden artykuł toaletowy nie 
AN TILENTILIA. może rywalizować pod wzglę- 
dem skutki dobroci z ANTILETILIĄ. Środek ten otrzy- 
many z odświeżających substancji usuwa w krótkim czasie 
piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nada- 
ecerze świetną białość i delikatność 

— Cena 2 złr. 

PILIPTON włosom siwym i wypłowiałym po kilka- 
W krofnem użyciu przywraca piękny kolor. 
PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 


pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują  piet- 
wotną barwę. miękkość i połysk. Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


) TAPIA najsilniejsze wypadanie włosów wstrzy- 
WALENTIN muje, cebulki wdosowe wzmacnia i do 
wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysiny pokry- 
wają się pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół fi. 1:60, 


CEZARIN 


VIOLIN przeciw poceniu się rąk i pach. -— Flakon 50 ct. 


niezawodny środek na wygubie- 
nie nagniotków. — Pudełko 40 et. 


Pudr salicyłowy przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. 
pudełko BU ct. 


Ocet desinfekcyjny silnie odwaniający i odwietrzają- 
cy powietrze, używany w biurach, korytarzach i do skra- 
piania sukień — Flakon 50 et. 


Ja adzidłio antimiazmatyczne 
radykalnie oczyszcza powietrze, niszezy miazmata szkodliwe 
zdrowiu; dając przyjemny i aromatyczny zaparh. Używa 
się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych, 

— Flakon 50 et. 


TMrociczki desinfekcyjne do 


kadzenia 
radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 et. 


.J. IHNATOWICZ 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika l. 3. 
Sklepy własne ul. Halicka róg wałowej, Hotel 
Europejski; Filia w KRAKOWIE Sukiennice 20. 


A z EKIGA 


Ces. król. uprzyw. galicyj. 
AKCYJNY 


BANK HIPOTECZ 


wydaje we Lwowie i przez filje w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 
ASYGNATY KASOWE 
4 procentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
4'/, 


n n 


n kad n n 
Lwów 7 Stycznia 1884. 


Dyre keja. 


w Hamburgu 
rozsyła franko w woreczkach 
po 5 ki. Btto kawę: 


Moccęe arabską 5 kilo 7 zł. 40 ct. 
Jawę złotą Menado, 6 „ 19 , 


Ceylon perłowy „ 5,80, 
„  plantaeyjny ,, 5» 39 y 
Cuba LIE, LOIS 
Santos bł 44 905 3, 
Moecę afrykańska ,, 3,, 94 


32 » 
Herbatę w pakietach po 1 kilo 
kilo po 8, 4, 5 złr. i wyżej. Cło 
od 5 kl. kawy wynosi 2 zł, — Od 
1 kl. herbaty $} zł.,; które odbiorca 
na miejsen opła sk. 
Próbki na żądanie wysyłamy za 
przysłaniem 10 et. w markach po- 
cztowych. 
Adres: 
sellschaft Z. Dołkowski et Co Ham- 
burg. Valentinskamp. 83.  (589] 


Nie musi się koniecznie kupo- 


Polnische Handels- Gre- 


wać kawę Ceylon po 4.08 k. by da- 
brą i aromatyczną kawę mieć; 
wprawdzie Ceylon jest najszlache- 
tniejszym gatunkiem w kawach, pe- 
mimo tego, są teź tańsze kawy aro- 
matyczne i bardzo dobre. 


Handel KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie, poleca 
opłacone do każdej stacji poczt: 


w kraju. (6) 
kil a A A t. 40 przedaż tryków. W Płotyczy, 
5 kilo On PRA 6: T poczta i stacja kolei żelaznej 
5 „ Santos. . « «o» 6 » 80] Tarnopol, jest do nabycia 40 sztuk! 
Poe Colomba. -s 1 m gi naO tr ków zarodowych, wieku od 1 do 
5 „ Portoriko . . . y 8$„ —-|4 lat, czystej krwi Negretti, po try- 
5 a Laguayra MEM S u 80 kach z owczarni Lenschów i Kapo- 
5 „ Cuba wyśmienitej „ 9 „ 20|sehewo, a w późniejszych latach z 
5 „ Ceylon drobniejszej, 9 „ 60| Harty i Pstrągowy. Jak świadczą 
5 „ Ceylon średniej . „ 10 „ —|zęgestra bonitacyjne, daje jedna 
5 „ Ceylon dużej najprze- . | sztuka pranej wełny 6'/, kilograma. 
dniejszej |. . „10, 40|vręłna z r. 1894 sprzedaną sostata 
5 „ Złotw Jawa . . „10 „ 4%|po 123 złr, za eetnar wiedeński. 
5 „ Ceylon perłowej. „10 , 40|3głoszenia do Administracji dóbr 
5 Mokki arabskiej OW" 9 » 6v jak wyżej. (13] 


Szanowna Publiczność wybrawszy 
sobie z powyższych gatunków kaw, 
jeden gatunek może przy taniej ce 
nie wyśmienitą i aromatyczną kawe 
mieć, nie zważając na różne protek- 
cje i obałamucenia krajowe i zagra- 
niczne. [391] 


COGNAC 


(koniak) kuracyjny 
firmy: Meukow % Comp. 
6cio letni vieux brandy zł. 2:50 
lócio , 3:— 


12to „ fine brandy „ 350 
15to „ Carie d'or „ 4— 

firmy: Salignac % Comp. 
15to letni *,* extrafine zł. 4— 
20to „ Medaille dor „ 5— 
Koniak styryjski, dobry „ 120 


(78) poleca handei 


St.Maxrkiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


77 


nocne 1 
dzienne płócien 


KALESONY z Calicot po 
płócienne po 


JONAMI. 


Najtaniej 
poleca magazyn 


F.KnaueraiSyna 


pod złotym Lwem , 
we Lwowie, plac Kapitulny. 


gotową bieliznę damską 
KOSZULE dzienne szirtingowe od zł. 10 i wyżej. 


4 
” 2 
1) 
K nocne 4 
SPODNICE od zł. 2 i wyżej. 
4 Bieliznę męską. 


KOSZULE białe po 1:30. 150. 1'80 i wyżej. 
y kolorowe po 1'60, 1:80 i wyżej. 
Qksfortowe po 1:80 i 2-25. 


KOSZULE dla chłopców białe po 1:25. 
D eksfortowe po 1'45. 


a 1. 
Wszelkie zamówienia z prowincji uskute- 
cznia się najspiesznieji najlepiej, 


UJ 


UAAR AA 


od zł. 1:80 i wyżej. 
ne od zł. 2. i wyżej. 
od zł, 275 i wyżej. 


115. 
1:40 i 1:60. 


doniocienia rormaits, 


Pozznje się nauczyciela do u- 
dzielania gruntownej nauki ję- 
ka włoskiego. Bliższa wiadomość w 
Adm. „Kur. Lwow“. (24) 

oszukuje slę zdolnych ofieja- 
listów z odpowiednią kaucją na 
rządcow, ekonomów i leśniczych 
egzaminowanych. Wiadomość u p. 
Truszkowskiego ul. Ossolińskich 1. 
ie, [20) 

oszukuje się mieszkanie z 
dwóch pokoi przedpokojem i 
kuchenki, , umeblowane lub nie w 
Rynku, plae Ma:jacki, plae Halicki, 
ulica Karola Ludw.ka, ulica Akade: 
micka, Teatrainı. Oferty składać 
w Adu. „Kur. Lwow“. [77) 


Gy powodu zwinięcia handlu 
wysprzedaż korali sznur- 


kówych i biżuterji koralowych 
po zniżonych stałych cenach 
ul. Koralnieka l. 4. [25] 
miana lokalu. Skład fortepia- 
74 nów Karola Mareckiego został 
przeniesiony z ul. Koperuika l. $ do 
Hotelu Francuskiego [dawniej 
Langa) plac Marjacki 1. 5. Tamże 
do sprzedania pianino beilińskie, 


prawie nowe za cenę umiarkowaną. 


dolni, porządni młodzi ludzie! 
(chrześcjanie) znający język nie= 
miecki i polski w sławie i piśmie, 
i mogący sę nadawać dn agencji 
oraz posiadają dobre świadectwa, 
znajdą zarobek za dobrem wynagro- 
dzeniem. Żgłoszenia pod l. ©. D 
57. poste restante Lwów. (1) 


Kupno i sprzedaż 


| 


Drobne ogłoszenia 


Kera ped liezbą 43 ul 
Pańska jest z wolnej ręki do 
sprzedania. lutoresujący zechcą się 
zgłosić do p. Dornbacha adwokata 
krajowego ul. Sykstuska 1, 14. (10) 


O używane powozygkryty i pół- 
kryty do sprzedania na uliey 
Zamarstynowskiej l. 11 u właści- 
cielki. (22] 


Sedkajaoy zajęcia 


MO paczek gawernantkm= 
z półnoenych Niemiec, dobize 
władająca językiem franeuskim, mu- 
zykalna i w posiadaniu najlepszych. 
bężąca świadectw, poszukuje umiesz- 
czenia. Listy przysyłać prosi pod: 


adresem: Księgarnia pana L Gi- 
leczka w Tarnopolu. [14] 
dołny stelmach poszukuje 


AQQ miejsca na wst. Bliższa wiado- 
mo.ć u Adolfa Cepnika ul. Piekar- 
ska l. 10. (17] 


kaleszkania i sklopy, 


4 pokój obszerny, dobrze się opa- 
À lajacy dla pp. kawalerów ul. Or- 


miańska l. 28 na dole, od 13 sy- 
cznia. [21] 
mniejsze pokoje i kuchnia 


są zaraz do wynajęcia przy ul. 
Garncarskiej 1. 19. (23) 


G) pokoje kawalerskie do wyna- 
jęcia oł 15 stycznia przy ul. 
Skarbkowskiej 1. 35. TI. piętro, 
[8] 


G) obszerne pokoje z kuchnią 
©) i dwoma wychosami araz do 
wynajęcia rocznie lub ua sezon zi- 
mowy przy ul. Akademickiej l. 23. 
na dole. [1366] 


©) 4 5 lub 6 pokoi gz ogrodem. 
Oy zy i przynależytościami do 
najęcia. Bliższa wiadomość ul, Ły- 
czakowska 1. 70: Y 


pokoje z nyżą, kuchnią, spiżar- 
nią i przynależytościami na I. 


agiel w bardzo dobrym stanie 
Mż: do sprzedania, uliea Jabło- 
nowskieh 1. 12. Bliższa wiadomość 
u właściciela. (37) 


Dr piątrowy do sprzedania 
u. Sapiehy 1. 63, pod bardzo 
przystępnemi warunkami.  Bliższa 
wiadomość tamże na dole. 


FE 


AK 
Wydawca: Wojciech Maniecki. [fa 


piętrze przy ulicy Akademiekiej 1. 
44 do najęcia. [26] 


0* wynajęcia salon z dwoma 
alkowami pięknie umeblowany 
albo też salon z przedpokojem od 18: 
stycznia w domu p. l. 10 plac Ha- 
li ki I. piętro. Bliższa wiadomość 
na miejseu u dozór y. 11364) 


Dicir 1 i 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. 
Drukarnia „Kurjera Lwowskiego.“ 


